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na noty USA i Wielkiej Brytanii 


w sprawie traktatów pokojowych 


z Węgrami, Rumunię i Bułgaria 
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS ogłasza komunikat następu- 


jącej treści: 

Jak już donoszono w prasie, rzą 
dy Węgier, Rumunii i Bułgarii w 
kwietniu br. udzieliły rządom 
USA 1 Wielkiej Brytanii odpowie- 
dzi na ich noty, zawierające oskar 
żenia pod adresem Węgier, Rumu- 
nii i Bułgarii o to, jakoby kraje 
te naruszały traktaty pokojowe. 
Rządy Węgier, Rumunii i Bułgarii 
podkreśliły. całkowitą bezpodstaw- 


ność oskarżeń, zawartych w no- 
tach rzadów USA i Wielkiej Bry- 
tanii, określając je jako próbę in- 
gerencji w sprawy wewnętrzne 
Węgier, Rumunii i Bułgarii. 
Jednakże dnia 31 maja br. posei- 
stwa USA i Wielkiej Brytanii wrę: 
czyły rządom Węgier, Rumunii i 
Bułgarii nowe noty twierdzące, ja 
koby między rządami USA i Wiel 
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ministrowie Wielkiej Gzwórki 


prowadzili w poniedziałek rozmowy prywatne 


PARYŻ, (PAP). — Poniedziałek 
stanowił pauzę w posiedzeniach 
Rady Ministrów Spraw Żagranicz 
nych. 

Prasa stwierdza, że kontynuowa 
ne były rozmowy między poszcze- 
gólnymi ministrami. 

Do rozmów tych, które trwają 
od soboty wieczór, dzienniki przy 
wiązują dużą wagę. Acheson spot 
kał się z Wyszyńskim na kolacji 
w ambasadzie radzieckiej. Prywat 


ną rozmowę z Wyszyńskim odbył 
również Bevin. Ponadto Acheson 
rozmawiał oddzielnie z Bevinen 
i Schumanem. 

Prasa tutejsza snuje też różne 
sprzeczne przypuszczenia na temat 
tajnego posiedzenia Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych, któ- 
re odbyło się po jawnych nara- 
dach i o którym nie ogłoszono żad 
nego komunikatu. 


Ostre protesty 


we Francji 


przeciwko pozbawieniu nietykalności poselskiej 


Maurice Thoreza 


PARYŻ, PAP. — Masy pracujące 
Francji protestują przeciwko decyzji 
komisji Zgromadzenia Narodowego 
pozbawienia nietykalności poselskiej 
przywódcy partii komunistycznej Ma- 
urice Thoreza, 

„Przeszło wszystkiego 48 godzin od 
czasu przyjęcią przez komisję tej de- 
cyzji — a już ogromaa fala protestów 
przeciwko temu niesłychanemu ata- 


kowi na prawa, zagwarantowane kon 
stytucją, ogarnęła cały kraj" — pi- 
sze „L'Humanite”. Do redakcji „L'Hu 
manite" nieustannie napływają rezo- 
lucje protestacyjne, Również prezy- 
dent Republiki i przedstawiciele Zgro |. 
madzenia Narodowego otrzymują nie- 
zliczoną ilość rezolucji protestacyj- 
nych, „Nie pozwolimy tknąć Thore- 
za — najlepszego obrońcy mas pracu 
jących Francji i obrońcy pokoju = 
stwierdzają rezolucje. 


Kongres Pokoju, Przyjaźni i Handlu 


ze w. Radzieckim 


LONDYN, PAP, — Zwołany w Lun 
dynie „Kongres Polkoju, Przyjaźni i 
Handlu ze Związkiem Radzieckim" 
przelkształcił się w potężną maa'festa 
cję na rzecz porozumienia z narodem 
radzieckim į przeciwko podżegaczom 
wojennym. 

W Kongresie wzięło udział ponad 
800 delegatów i obserwatorów, epre 
zentujących przeszło 2 miliony człon 
«ów związków zawodowych i demo- 
kratycznych organizaeji społecznych. 

W dyskusji zabierali głos wybitni 
działacze społeczni, uczeni, pisarze, 
artyści i przywódcy związkowi. Nie- 
zwykle serdecznie zostali powitani 
zastępca szefa radzieckiej miej; han 
dłowej Manżuło oraz przedstawiciel 


ambasady radzieckiej Fomin, którzy 
podkreślili, że naród radziecki prag- 
nie rozszerzenia stosunków gospodar 
czych ze wszystkimi krajami, które 
chcą z nim współpracować na zasa- 
dach przyjaźni. 

W swych uchwałach Kongres zwa 
ca się do rządu brytyjskiego z ape- 
lem wzmożenia handlu ze Związkiem 
Radzieckim — postępowym państ- 
wem ludowym, w 6łosunku do które 
go naród brytyjski może i powinien 
żywić jedynie uczucia przyjaźni, 

Uczestnicy Kongresu domagają się 
jak najszybszego podjęcia przez rząd 
brytyjski bezpośrednich rokowań z 
rządem radzieckim w celu nawiąza- 
nia jak najściślejszej współpracy mię 
dzy obu krajami, która jest podsta- 
wowym warunkiem pokoju. 
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kiej Brytanii a | a rządami Węgier, 
Rumunii i Bułgarii wynikł spór co 
do interpretacji traktatów pokoje 
wych. Jednocześnie poselstwa 
USA i Wielkiej Brytanii wręczy 
ły ambasadorom ZSRR na Wę- 
grzech, w Rumunii i w Bułgarii 
noty, zawierające propozycję zwo 
łania narady szefów trzech misji 
dyplomatycznych — Wielkiej Bry 
tanii, USA i ZSRR —— w celu o- 
mówienia sprawy sporu między 
rządami USA i Wietkiej Brytanii 
a rządami Węgier, Rumunii i Bul- 
garii co do interpretacji traktatów 
pokojowych. 

W tymże dniu 31 maja 1949 r. 

ambasador ZSRR w USA - Pa 
niuszkin otrzymał notę Departa- 
mentu Stanu USA, która również 
zawiera propozycję zwołania nara 
dy szefów trzech misji dyploma- 
tycznych na Węgrzech, w Rumunii 
i w Bułgarii. 

11 czerwca br. ambasador ZSRR 
w USA — Paniuszkin. na polece- 
nie rządu radzieckiego, przesłał 


rządowi USA notę, która stwier-| 


dza: 

W związku z notą p, o. sekreta- 
rza Stanu do ambasadora radziec- 
kiego w Waszyngtonie z dnia 31 
maja 1949 r. jak również w związ 
ku z notami poselstw USA w Bul- 
garii, na Węgrzech i w Rumunii 
wręczonymi w tymże dniu amba- 
sadorom ZSRR we wspomnianych 
krajach, a dotyczacymi zwołania 
narady szefów trzech misji dyplo- 
matycznych dla omówienia sporu, 
jaki wynikł między: rządem USA 
a rządami Bułgarii, Węgier i Ru- 
munii co do interpretacji trakta- 
tów pokojowych, ambasada ZSRR, 

(Dokończenie na str, 2), 
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Strajk rolny we Włoszech trwa 
Pertrakiacje między robotnikami a obszarnikami 


zostały zerwane 


RZYM, PAP. — Pertraktacje mię- 
dzy przedstawicielami strajkujących 
robotników rolnych a Konfederacją 
właścicieli ziemskich, które rozpoczę 
ły się 11 czerwca, zostały zerwane z 
winy przedstawicieli  obszarników. 
Odmówili oni dyskusji nad trzema 
zasadniczymi sprawami: 1) melicracji 
obszarów błotnistych w celu zwięk- 
szenia ich produktywności i zatrud- 
nienia bezrobotnych, 2) podwyżki za- 
siłków rodzinnych i dodatków dro- 
żyźnianych, 3) ustalenia z jakich po- 
wodów mogą być zwalniani robotni- 
cy rolni. 

Egzekutywa Konfederacji robotni- 
ków rolnych ośłosiła w związku z 
tym komunikat, w którym etwierdza, 
że obszarnicy ponoszą całkowitą od- 
powiedzialność za etraty rolnictwa 
włoskiego, gdyż prowadzą prowoka- 


cyjną politykę w stosunku do robot= 
ników, odmawiając zadośćuczynienia 
ich uzasadnionym i umiarkowanym 
żądaniom, 

Na posiedzeniu egzekutywy powzię 
ta została także uchwała w sprawie 
ogłoszenia 24-godzinnego strajku po- 
wszechnego robotników rolnych w 
całym kraju. Strajk został wyznaczo= 
ny na 15 czerwca. W tym dniu na 
obszarze całych Włoch odbędą się 
wielkie manifestacje robotników rol- 
nych, 

We Włoszech Północnych na tle 
akcji etrajkowej doszło do nowych 
krwawych zajść. W Bolonii, gdzie 
grupa strajkujących skłoniła łami- 
strajków do porzucenia pracy, admi- 
nietrator majątku oddał serię strza= 
łów do robotników. Jeden robotnik 
został zabity na miejscu a dwóch od- 
niosło ciężkie rany. 


Zutarg na kolejach brytyjskich 


przybiera na sile 
LONDYN, PAP. — Pomimo apelu 


rządu i naczelnych władz związko- 
wych kolejarze brytyjscy strajkowali 
w ubiegłą niedzielę. 

Minister pracy lsaacs zwrócił się 
w sobotę przez radio z wezwaniem 
do strajkujących, a generalny sekre- 
tarz związku kolejarzy Figgins wy- 
stosował 1.500 depesz do lokalnych 
oddziałów związku, Posunięcia te nie 
odniosły jednak skutku. 

Piąty z nzędu strajk niedzielny ob- 
jął 3 okręgi kolejowe — północny, 
wschodni i południowy, umierucha- 
miając 220 pociągów lokalnych ; 40 
pociągów dalekobieżnych. Komunika- 
cja między Anglią i Szkocją została 
całkowicie przerwama, 

Na czwartek zapowiedziano kołej- 


»Prawda« o polityce Anglosasów 


MOSKWA, PAP. — „Prawda” publikuje artykuł Marynina, zatytu- 
łowany: „Anglo - amerykańska polityka rozbicia Niemiec”, Stany Zjed- 


noczone, Anglia i Francja — pisze 


Marynin — zerwały z programem 


poczdamskim, przeciwstawiając mu swój program całkowicie sprzeczny 
z postanowieniami Poczdzmu, Jeśli problem niemiecki zaostrzył się, to 


jedną z decydujących przyczyn tego 
kurs trzech mocarstw zachodnich. 


Pierwszym wyrazem tego kursu 
było rozbicie Niemiec. W swym dal- 
czym rozwoju doprowadził on do u- 
tworzenia agresywnego paktu atlan- 
tyckiego , skierowameśo przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom de 
mokracji ludowej. Istnieje więc bez- 
pośredni związek między rozbiciem 
Niemiec i zerwaniem międzynarodo- 
wej wspólpracy wielkich mocarstw, 
która stanowi główną podstawę trwa 
łego pokoju i bezpieczeństwa między 


narodowego, 
Mocarstwa zachodnie kontynuują 
uparcie politykę  an!typoczdamską. 


Najbardziej kwiecista frazeologia nie 
potrafi zamaskować istotnych celów 


mocarstw zachodnich. Polityka ächļ ci Niemiec, ich przekształcenie 


faktu jest właśnie antypoczdamski 


zmierza do tego, by doprowadzić do 
końca rozbicie Niemiec. Tym celom 
właśnie mają ełużyć tzw. etatut oku- 
pacyjny i konstytucja z Bonn na- 
rzucona Niemcom Zachodnim przez 
rządy Stanów Zjednoczonych, Anglii 
i Francji akurat w przede dniu roz- 
poczęcia paryskiej sesji Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych. 

Ruch o jedność Niemiec — pisze 
w konkluzji Marynin — świadczy, że 
naród niemiecki nigdy się nie pogo- 
dzi z dyktatem z Bonn, z tą konsty- 
tucją rozbicia Niemiec i ich narodo- 
wego ujarzmienia, 

Związek Radziecki wychodz? z za 
łożenia, że zagwarantowanie jednoś- 
w 


ne posiedzenie centralnego komitetu 
strajkowego, który ma powziąć de- 
cyzję, co do dalszej akcji, Jak wye 
nika z wiadomości nadchodzących z 
okręgów objętych strajkiem, koleja- 
rze zdecydowani eą kontynuować wal 
kę do zwycięstwa. 

Przebieg strajków niedzielnych 
świadczy o powiększającym się rozła 
mie między kolejrzami a przywódca- 
mi związków zawodowych. Robotni- 
cy wyrażają już jawnie opinię, że 
przedstawiciele naczelnych władz 
związkowych nie bromią ich intere- 
6ów. 

Twierdzi się, że zerwanie przez za- 
rząd kolej państwowych rozpoczętych 
rokowań w prawie podwyżki płac 
zaostrzyło znacznie sytuację na kos 
lejach brytyjskich. 


mocarstwa Be powo porozumienie poczdamskie 


państwo pokojowe 1 demokratyczne 
posiada pierwszorzędne znaczenie dla 
wszystkich narodów, w tej liczbie 
i dla narodu niemieckiego, dla epra- 
wy pokoju i bezpieczeństwa między- 
aarcćcwego. I właśnie dlatego Zwią* 
zek Radziecki. był i będzie zawsze 
wiesny postanowieniom konferencji 
poczdamskiej, dlatego właśnię doma- 
gał cię į domaga cię ich uczciweśc 
wprowadzenia w Życie. 


600 min. Zł kredytu 
na zakup 


NAWOZÓW SZTUCZNYCH 


Na zlecenie Ministerstwa Rol- 
nictwa Państwowy Bank Rolny 
uruchomił kredyt krótkotermi- 
nowy w wysokości 650 milionów 
zł. Kredyt ten przeznaczony jest 
dla mało- i Ś:cdnierolnych chło- 
pów w celu umożliwienia in; 
terminowego kupna nawezów 
sztucznych na jesienną kampa- 
nię siewną. 
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Na Na szerokim świecie 


Tras 


Od roku 1935 w Stanach Zjednoczo- 
nych trwa nieprzerwanie procen wy- 


farme- 
wielkie 


pierania z rolnictwa drobnych 
rów. Grunta ich zagarniają 
gospodarstwa rolne tzw. „fermy kapi- 
talistyczne"”. 

W wyniku tych machlinacji za ostat- 
nich kilkanaście lat 1 milion drobnych 
gospodarstw przestnło istnieć,  Wilnóci- 
ciele ich wraz z rodzinami stali się na- 
jemnymi robotnikami rolnymi bez sta- 
łego miejsca zamieszkania lub 
drowali do miast, gdzie zraleźli miej: 


powe- 


sce w fabrykach, bądź też powiększyli 
grono i tak licznych bezrobotnych. 
Proces ten «ilustrują najlepicj słowa 
ministra pracy Tobina, który oświad- 
czył, iż od 1949 do 1947 roku 5 milio- 
nów ludzi zmuszonych 
opuścić swe siedziby i udać snię do 
miast | ośrodków przemysłowych. 
Czasopismo katolickie 


wiejskich było 


„Comnion- 
welth” pisze o wywłaszczaniu drobnych 
rolników w sposób następujący: „W 
kraju wzmaga się proces wybierania 
ludności z ziemi i wzrostu wielkich gos- 
podarstw  farmerskich, postawionych 
na stopie  kapitalistycznej. Jeszcze 
przed wojną notowano ogromny wzrost 


jelia amerykańskich farmerów 


produkcji maszyn rolniczych, przeważ- | południowe i koęgAje po kraju przeno- 


dla tego typu gospodarstw, 
wojnie zaś ta tendencja znacznie się 
wznmogln. Takie maszyny wymagają 
dla swego zastosowania ogromnych 
powierzchni. W rezultacie następuje 
koncentracja własności ziemskiej I wy- 
korzystywanie podczas miw taniej ro- 
toczej siły, zwułnianeł po żniwach. Za- 


nic 


stosowanie wielkich maszyn prowadzi 
do powstania w kraju ogromnej ilości 


zbędnej ludności koczowniczej, znajdu- 


jącej pracę jedynie w okresie żniw, 
lak również do jednostronnego typu 
gospodarstwa, wyczerpującego glebe". 


Tyle pisze kntolickie cznsopiamo ame- 
rykańskie, któremu hynnjmniej nie za- 
lczy na ohrorie 
rów, 

Pod koniec c. 1947 było w Stanach 
Zjednaczonych około 6 milionów gospo- 
darsiw fnarmerskich, jednakże dwa mi- 


niezamożnych farme- 


lony wiaścicieli drobnych farm praco 
albo 
utrzymy- 


wnio faktycznie w charakterze 
najemnych sovotników alba 
walo się z zajęć ubocznych. 

Gazeta „New Leader” donosi, że 1 
milion ludzi — hyłych drobnych farme- 


rów j dzierżawców opuściło już stany 


Bezrobocie w Stanach Zjednoczonych 


OPE zastraszejrce rozmiary 


BRUKSELA (PAP) — Organ 
konserwatystów belgijskich „La 
Libre Belgique" zwraca uwagę na 
pogłębiający się w Stanach Zjedno 
czonych 'kryzys gospodarczy. „Z 
miesiąca na miesiąc — pisze dzien 
nik — statystyki amerykańskie no 
t*ują spadek produkcji. Nieuchron 
ny kryzys zbliża się do granic 
USA. 

Spadek produkcji pociąga za so 
bą wzrost WED EP bezrobotnych. 


Wiosną bież. roku było w Stanach 
Zjednoczonych według danych 
związków zawodowych — około 5 
milionów bezrobotnych. Jak dono 
si pismo „U. S. News and World 
Report", należy się spodziewać je- 
szcze dalszego wzrostu liczby bez- 
robotnych. Według przewidywań 
specjalistów amerykańskich, licz- 
ba robotników pozbawionych pra- 
cy wzrośnie w bieżącym roku do 
10 milionów. 


Walny Zjazii delegatów TPPR 


w Bycćgoszczy 


12 bm. w Robotniczym Domu Sztu 
ki w Bydgoszczy odbył się czwarty 
Wojewódzki Walny Zjazd Delegatów 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko . Ra- 
dzieckiej z woj, pomorskiego, Na 
Zjazd ten przybył przedstawiciel Za- 
cządu Głównego min, Grubecki, któ- 
sry w obszernym releracie przedsta- 
wił szkodliwą działalność amerykań- 
skich podżegaczy wojennych oraz o- 
mówił rolę Związku Radzieckiego w 
walce o pokój. 

Po przemówieriiu min. Grubeckie- 
o zebrani odśpiewali „Międzynaro- 
dówkę' i długo wiiwatowali na cześć 
przyjaźni polsko „ radzieckiej, 

Przewodniczący Wojewódzkiego Za 
cządu TPPR wojewoda pomorski ob. 
Kndbecki złożył sprawozdanie z dzia 


Hasła AENEA wk coraz 
żywszy oddźwięk wśród społeczeńst- 
wa pomorskiego, dowodem cżego jest 
masowy mapływ nowych członków. 
W roku ubiegłym TPPR na Pomorzu 
liczyło ponad 9.800 członków æorga- 
nizowamych w 160 kołach. W roku 
bieżącym liczbą ta wzrosła do 69.000 
osób, utworzono 766 nowych kół 
Również í chłopi pomorscy doceniając 
znaczenie sojuszu i przyjaźni naszej 
ze Związkiem Radzieckim wstępują 
masowo w szeregi Towarzystwa, Na 
Pomorzu istnieje w chwili: obecnej 
247 kół wiejskich. 

Zjazd wysłał depesze do Prezyden- 
ta Bolesława Bieruta i Generaliseimu 
sa Stalina. W uchwalonej rezolucji 
zebrani postanawiają pogłębiać przy 
jażń polsko « radziecką oraz walczyć 


łalności Towarzystwa w roku 1948.lo utrzymanie pokoju, 


WYSTAWA- 


AL 


Kurpiowskiej Sztuki Ludowej 


Staraniem Wojewódzkiego Wydz 
Kultury i Sztuki i Starostwa Pułtuskie 
go, przy poparciu Min. Kult. i Sztuki, 
zostala zorganizowana w Pułtusku, pod 
protektoratem wojewody warszawskie- 
go Lucjana Dury, Wystawa Kurpiow- 
skiej Sztuki Ludowej. 

W dniu 12 czerwca rb. edbyło się na 
Zamku Pułtuskim otwarcie wystawy. 
W uroczystości tej wzięli udział woje- 
woda warszawski L. Dura, przedsta- 
wiciele Min. Kant. i Sztuki, władz miej 
scowych, partii politycznych, organiza- 
cji społecznych oraz masowo przybyła 
ludność okoliczna. 

Wystawa obcjmuje wszystkie działy 
twórczości kurpiowskiej, tkaniny, haf- 
ty, wycinanki, pisanki, kierce, kwiaty, 
ceramikę,  bursztyny, sprzęt), malar- 
stwo 1 in. Zgromadzono około 700 eks- 
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ponatów (wraz z wycinankami), które 
są dziełem rąk chłopów mało i Sred- 
niorolnych. . 

Należy zaznaczyć, że przed 20 laty od 
była się w Pultusku podobna wystawa. 
Nie przyznano na niej jednak artystom 
ludowym ani jednej nagrody. Obęenie 
znaczna część znajdujących się na wy 
stawie ekaponniów została wyróżniona 
nagrodami, Ogólna ws .okość nagród 
wynosi okóło pół miliona złotych, 

W dniu otwarcia wystawy w godzi 
nach popołudniowych odbyły się na 
dziedzińcu zamku pokazy pieśni i tań- 
ców ludowych. 

Uroczystości zakończył konkurs stro 
jów. Na estradzie przesunęły się za: 
równo dzieci, jak t młode kurpianki w 
swych pięknych atrojach ludowych. 

Wystawa Kurpiowskiej Sztuki Ludo 
waj otwarta jest od 12 do 26 czerw- 
ca rb 


Po | 
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Gazela 
że szybki proces mechani- 
zacji rolnictwa na Południu wyprze w 
latach najbliższych jeszcze 5 milionów 
ludzi. 


Sząc się z miejsca na' miejsce. 
oświadcza, 


O tym w jakich warunkach żyją wy- 
rzuceni wsi farmerzy i robotnicy 
rolni pisze czasopismo katolickie „Arue- 
rica”. Jest to ponury obraz sytuacji 
robotników sezonowych zuhboża- 
tych 


ZU 


oraz 
farmerów ì ich rodzin. 


Od sezonu do sezonu, pisze Czaso- 
pismo, wloką się po drogach kraju hor- 
dy amerykańskich emigrantów w poszu 
kiwaniu pracy. Nie mając prawa do 
organizowaniu związków zawudowych, 
nie bronieni przez ustawy o płacach, 
nie mając pruwa do oświaty | pomocy 
lekarskiej, ludzie ci prowadzą więcej niż 
nędzne życie. 


W przygniatającej większości sla- 
nów, zaznacza czasopismo, nie ma żsd- 
nych ustaw w sprawia  reguluwania 
pracy robotników sezonowych, na któ- 
rych nie rozcląga się również prawo, 2 
jakiego korzystają mieszkańcy miejsco- 
Robotnicy sezonowi udający się 
ze stanu Texas do Stanów Michigan, 
Colorado lub do alifornli przecinają 


na awej drodze 5 stanów i w żadnym 


wi. 


z nich nie mają prawa przerwać swej 
podrózy. 


Warunki pracy robotników sezono- 
wych są nie najlepsze, zwłaszcza, że 
nie korzystają oni prawie z ochrony 
prawnej. Właściciele dużych gospo- 
darstw lub plantacji za byle co zwal- 
niają robotników, a ci muszą znów wę: 
drować od stanu do stanu, gdyż nie 
mają prawa do stalego zamieszkania. 


Taka sytuacja w rolnictwie amery- 
kańskim panuje od lat kilknnastn i, jak 
donosi prasa codzienna, z roku na rok 
ulega pogorszeniu. Sytuacja drobnych 


ką. gdyż przypada na okres zbliżają- 
cego się kryzysu przemyślowego. Jak 
wiadomo w chwili obecnej liczba bez- 
robotnych w USA przekroczyła 5 mi- 
llonów osób i wykazuje tendencje do 
wzrostu. W takiej sytuacji musy drob 
nych rolników, wywłaszczone z ziemi. 
nia mogą mieć żadnej nadzici nn uzy- 
skanie pracy w przemyśle. (AM) 


(dokończenie ze str. 1-ej) 


na polecenie rządu radzieckiego o- 
świadcza co następuje: 

Rząd radziecki przestudiował 
wspomniane wyżej noty i uważa, 
że w notach swych rządy Bułgarii, 
Węgier i Rumunii udzieliły wyczer 
pującej odpowiedzi na oskarżenia 
o naruszenie traktatów pokojo- 
wych, wysunięte przez rząd USA 
w stosunku do-tych krajów. Z od 
powiedzi tych wynika, że rządy 
Bułgarii, Węgier i Rumunii ściśle 
wykonuja zobowiązania, jakie 
przyjęły w myśl traktatów pokojo 
wych, a w tej liczbie zobowiązania 
dotyczące zabezpieczenia praw 
człowieka i podstawowych praw 
wolnościowych. Kroki rządów Buł 
garii, Węgier i Rumunii, z powo- 
du których rząd USA wyraził 
swe niezadowolenie w notach z 
dnia 2 kwietnia br, nie tylko nie 
stanowią naruv:'ouia traktatów po 
kojowych, lecz przeciwnie, zmie- 
rzają do wylo:Yania traktatów po- 
kojowych zol-owiązujących wspom 
niane kraje do prowadzenia walki 
przeciwko organizacjom typu fa- 
szystowskiego oraz innym organi- 
zacjom majacym na celu odebra- 
nie narodowi jego praw demokra- 
tycznych. 

Jest rzeczą samą przez się zro- 
zumiałą, że takie kroki Bułgarii, 
Węgier i Rumunii w celu wykona 
nia odpowiednich artykułów trak 
i tatów pokojowych należą w pełni 


farmerów staje się tym bardziej cięż- | 


Komitet wykonawczy UNESCO 


potwierdził niestuszność 


stanawiska francuskiego 


w Sprawie wizy úlu proi. Arnolds 


PARYŻ, (PAP). — Na sobotnim 
posiedzeniu Komitetu Wykonaw. 
czego UNESCO, przedstawiciel 
Polski Birecki poruszył znów spra 
wę nieudzielenia we właściwym 
czasie wizy wjazdowej do Fran- 
cji prof. Stanisławowi Arnoldowi, 
członkowi Komitetu z ramienia 
Polski. 

Francuski członek Komitetu Sey 
doux był wyraźnie skonsternowa- 
ny oświaaczeniem Bireckiego i usi 
łował wciąż dowodzić, że prof. Ar- 
nold za późno zgłosił się po wizę. 
Utrzymywał on również, że dyplo 
matom francuskim wizy udzielane 
są stale z opóźnieniem. 

Na to przedstawiciel polski 
stwierdził, że jasne jest teraz, iż 
prof. Arnoldowi czyniono celowo 
trudności przy wyjeździe do Pary 
ża. Przedstawiciel polski dodał, że 
władze francuskie, odmawiając 
stale wiz obywatelom polskim, u- 
trudniaja CA polsko-fran- 


cuską w dziedzinie kulturalnej. 

Wspomniane przez Seydoux ©0- 
późnienia w udzielaniu wiz dyplo- 
matom francuskim stanowiły — 
jak wiadomo — odpowiedź ze stro 
ny polskiej na zainicjowane przez 
stronę francuską, złośliwe szykany 
wizowe w stosunku do dyploma* 
tów polskich, udających się do 
Francji. 

W toku dyskusji nad sprawą 
imunitetu członków Komitetu Wy- 
konawczego UNESCO,  Birecki 
podkreślił, że wladze francuskie 
nie mają prawa mieszania się w 
sprawy wewnętrzne UNESCO i 
wobec tego nie powinny one byly 
w ogóle zwracać się do Paryża z 
zapytaniem czy mają wydać wizę 
prof. Arnoldowi, czy też nie. 

Zdanie delegata polskiego po- 
dzielili zarówno- przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego UNES- 
CO jak i pozostali członkowie Ko- 
mitetu. 


EKSPERCI 4 MOCARSTW W BERLINIE 


złożą raport gospodarczy Radzie Ministrów opraw Zagr, 


BERLIN (PAP). — W siedzibie 
brytyjskiego zarządu wojskowego 
zakończyło się w poniedziałek wie 
czorem dwunaste posiedzenie rze 
czoznawców gospodarczych czte- 
rech mocarstw okupacyjnych, któ- 
rzy cmawiali zagadnienia handlu 
i transportu. Rzecznik brytyjski o- 


świadczył, iż rzeczoznawcy złożą 
raport Radzie Ministrów Spraw 
Zagranicznych w Paryżu. 

Gubernator brytyjski gen. Ro- 
bertson udał się samolotem do Pa 
ryża, gdzie ma uczestniczyć w dal 
szych pracach Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. 


Chłopi austriaccy protestują 
przeciwko roktwaniom przywódców partii lu ludowej 


z hitlerowcami 

WIEDEŃ, PAP, — Wiadomość o 
tajnych rokowaniach przywódców 
partii ludowej z grupą byłych wyso- 
kich dygnitarzy hitlerowskich wywo- 
łała głębokie oburzenie zarówno 
wśród członków partii, jak i wśród 
opinii publicznej kraju, 

Chłopi austriaccy, stanowiący więk 


Odpowiedź rządu radzieckiego 
na noty USA i Wielkiej Brytanii 


do wewnętrznej kompetencji tych 
krajów jako suwerennych państw. 

Wobec tego ambasada ZSRR u- 
poważniona została do oświadcze- 


nia, że rząd radziecki nie widzig 


podstaw do zwołania narady sze- 
fów trzech misyj dyplomatycz- 


nych w celu omówienia spraw, pof 
ruszonych w notach poselstw USA | 


w Bułganii, na Węgrzech i w Ru- 
munii z dnia 31 maja br. oraz w 


nocie Departamentu Stanu z te-| nicznej”. 


goż dnia: 


| £ a i «m 
12 czerwca br. charge d'affaires |rykańskka administracja wojskowa w 


ZSRR w Wielkiej Brytanii, z pole f 


cenia rządu radzieckiego skiero: 


wał do rządu Wielkiej Brytanii| 


; zowania 


notę analogicznej treści. 


OD- 
Dwaj górnicy 
z Nowej Rudy 
wykonali roczne normy 
wydobycia węgla 


szy meldunek o wykonaniu przez 
dwóch górników rocznych norm wy- 


dobycia węgla, Sukces ten osiągnęli | 
|skwy odnaleziono dwa zeszyty, nale- 
jżące do osobistego archiwum Puszki 
na, Zeszyty zawierają wypisy z ntaj 
inych notatek Katarzyny II“, Po śmier 
ici poety wypisy te zostały- skonfisko 
jwane na rozkaz Mikołaja I. 


czołowi przodownicy pracy noworudz 
kich kopalń wegla: Jan Sadel i Jan 
Jaraczewski. Pierwszy z nich wyko- 
mał roczną normę wydobycia z nad- 
wyżką 16 ton, a drugi — z nadwyż- 
ką 11 ton węgla. » 


szość członków partii ludowej, eta» 
nowczo wypowiadają się przeciwke 
próbom osiąfnięcia zwycięstwa wy“ 
borczego za pomocą głosów byłych 
hitlerowców. 

W kołach politycznych twierdzi 
się, że partia ludowa zdecydowała 
się na rokowania z hitlerowcami w 
obawie przed wzrostem wpływów 
partii komunistycznej, Ażeby przeciw 
stawić się komunistom w zbliżających 
cię wyborach powszechńych, przy. 
wódcy partii ludowej postanowili u- 
tworzyć blok wyborczy z b. dyśnita* 
rzami hitlerowskimi, 


RADIO — TELEFON 
TELEGRAF = 


W dwóch najwytworniejszych 


kinach Brukseli wyświetlany jest o- 


becnie film polski „Ulica Graniczna”. 


|We wszystkich dziennikach belgij- 


skich ukazały się recenzje filmu pol- 
skiego. Krytycy liilmowi wyrażają 
się bardzo pochlebnie o „Ulicy Gra- 


D Jak donosi agencja ADN, ame. 


Bawarii zakazała lokalnemu kierow- 
nictwu partii komunistycznej organi- 
wieców  protestacyinych 
przeciwko aresztowaniu. Maxa Rei- 
manna, 

©Q W Rzymie odbyło Się w ponie- 
działek uroczyste otwarcie drugiej 


| Międzynarodowej Konferencji Zdro- 
[wia pod egidą ONZ. 


Z Tokio donoszą, że w Japonii 


i zderzyły się dwa samoloty amerykań 
jskie typu „Mustang“. Dwóch pilotów 

Do Zjednoczenia Przemysłu Węglo | 
wego w Nowej Rudzie wpłynął pierw | 
jinnych samolotów amerykańskich sto 
|jących na lotnisku, 


zgihęło a 3 mechaników odniosło ra 
ny. Płonace samoloty uszkodziły 12 


W centralnym archiwum Mo- 


W ostałnich dniach w Szczecinie i we Wrocławiu toczy- 
ły się równolegle dwa procesy przeciwko sabotażystom go- 
spodarczym, którzy narazili gospodarkę narodową na kolosal- 
ne straty, Mimo, że jedni uprawiali swą zbrodniczą dziaial- 


ność we Wrocławiu, drudzy zaś 


na przeciwległym końcu 


Polski — w Szczecinie, intencje i rezultaty akcji sabotaży- 


stów sprowadzają się do wspólnego 
i Świadome szkodzenie Polsce Ludowej, 


mianownika: złośliwe 
wkładanie kīa w 


szprychy koła napędowego naszej edbudowującej się gospo- 
darki, jakim jest plan trzyletni, podrywanie autorytetu insty- 
tucji państwowych w których pracowali, 


Przyjrzyjmy się teraz bliżej 
sylwetkom oskarżonych. 
są ci ludzie, co zaprowadziio 
ich przed oblicze sądu? Oto 
„ochaterowie' procesu szcze- 
cińskiego: 

Na ławie oskarżonych zasiad 
ło 9 osób. Pracowali w zbior- 
nicy nr 3 Centrali Złomu. Pod 
ich kierownictwem instytucja 
zajmowała się zbiórką złomu w 
ten sposób, że najcenniejsze i 
najpotrzebniejsze dla odbudo- 
wy przemysłu narzędzia rozbi- 
jano, niszczono, narażając Skarb 
Państwa na olbrzymie straty. 


NIE PRZYPADEK — LECZ 
ZŁA WOLA 


Nowe, cenne maszyny, wyso 
kogatunkowie materiały użytko 
we — wszystko w ręku sabota- 
żystów zamieniało się w kupę 
bezużyteczneśo szmelcu, ulega 


ło świadomemu i złośliwemu 
niszczeniu, 
Szkodnictwo oskarżonych 


było tym jaskrawsze, że wszy- 
scy spośród nich są wybitnymi 
fachowcami w dziedzinie hut- 
nictwa i w tym przypadku nie 
może być tu mowy o nieświa- 
domości. Ludzie ci zdawali so- 
bie doskonale sprawę z tego 
co czynią, wiedzieli dobrze o 
tym, że szkodzą odbudowują- 
cej się gospodarce narodowej. 
Czym więc można wytłumaczyć 
tę dziką żądzę niszczenia, ja- 


tażystów, 


Młodęckim na czele 


właściciele hut, fabryk, syno- 
wie bszarników í wielkich i 
przemysłowców, dyrektorzy | 


wej. Wielu spośród nich współ 
pracowało z akupantem, współ 
działało z gestapa, a taki np. 
oskarżony Krzywięki zajmował 
się organizowaniem obozów 
pracy dla obywateli polskich i 
radzieckich. 


Przebudzona Afryka 


Walka o niepodiegk 


Wschodni, czyli anglo-egipski Su- 
dan leży w północno-wschodniej A- 
iryce. Obszar jego wynosi 25 mi- 
liona kilometrów kwadratowych, Lud- 
ność w liczbie 6,3 miliona składa się 
z plemion arabsko-nubijskich i mu- 
rzyńskich, Kraj ten obfituje w wiel- 
kie bogactwa naturalne j zajmuje bar. 
dzo dogcdne położenie strateśiczne, 
Ponadto na terytorium Sudanu znaj- 
dużą się urządzenia nawadniające śór- 
nego Nilu, co umożliwia stałą presję 
na Egipt w sensie „wyśłodzenia" go 
wodą. 

Kolonizatorzy angielscy dotarli w 
w gląb Sudanu już w drugiej poło- 
wie XIX wieku, Ro objęciu we wia- 
danie tego kraju, w roku 1898, An- 
glicy uczynili zeń kolonię imperializ- 
MU, 

Większość nadażących się do eks- 
ploatacji terenów należy do angiel- 
skich piantatorów. W rejonie Gezire 
2.000.000 ha najlepszej ziemi jest wła- 


Kim |o bujnej, 


ką wykazywali? Stanie się to jsięczuika 
szeczą zrozumiałą, jeśli pozna-| 
my pachodzenie socjalne sabo- jay w wyjątkowo serdecznym tonie, 
artykuł bohatera pracy socjalistycz- 


s 'szyscy oni z Ludomirem inei Szczerbina, czionka delegacji ra- 


to byli| 
[ku Samopomocy Chłopskiej, 


Jak więc widzimy — zespół 
choć- niechwalebnej] 
przeszłości, ludzie, których na 
drogę przestępstwa skierował 
nie ślepy przypadek, lecz prze- 
myślara zła wola, wrogość do 
ustroju Polski Ludowej i chęć 
zdobycia osobistych korzyści 
materialnych. 


„Bohaterowie' procesu szcze 
cińskiego to także nie grono 
ludzi naiwnych i nieświado- 
mych przestępstwa.  Pluciń- 
ski, Rowiński, Cieluch i inni to 
fachowcy w branży hutniczej, 
ludzie doświadczeni, wiedzący 
o tym, że ich działalność przy- 
nosi szkodę interesom gospo- 
darczym państwa, Na czym po 
leśała istota ich przestępstwa? 


. b b E G e 


Oto pracując w Centrali Że- ` 


laza i Stali mieli obowiązek 
zaopatrywania odbiorców pań- 
stwowych w wyroby hutnicze. 
Ponieważ jednak osoby prywat 
ne czyniły im nęcące propozy- 
cje — wyroby hutnicze, za- 
miast w fabrykach, znalazły się 
na „czarnym rynku”, a portfe- 
le pomysłowych 


„Wybitny nowator roiticiwa r2 


o swych wreżeniech z pocylu w Polsce 


Ostatni numer radzieckiego mie- 
literacko społecznego 
„Znamią”* przynosi obszerny, utrzyma 


dzieckie; na ostatnim zjeździe Związ- 


„Mimo to, że my, ludzie radziec- 
cy — pisze Szczerbin — często bie- 


karteli w Polsce przedwrześnio |rzemy mdzizł w wielu zjazdach į na- 


radach w ZSRR, ten zjazd wywar 
na nas szczególnie silne wrażenie. 


Był to zjazd działaczy, którym napraw 
dę chodzi o dobro ludu, działaczy, 
którzy sami z ludu wyszli i dobrze 
wiedzą czego on się spodziewa 
go mu potrzeba”. 


i cze 


ŚĆ Sunani 


snością angielskiego „Syndykatu Plan- 
tacji Sudańskich", do Anglików na- 
leżą też wszystkie instalacje nawad- 
iające górnego Nilu 4 cały handel 
zagraniczny kraju, Sudan jest krajem 
bawełny — 70 proc. tego eksportu 
stanowi bawełna, Wyżej wymieniony 
„Syndykat Plantacji Sudańskich” kon- 
trożuje handel bawełną i ze sprze- 
daży jej za granicą ciągnie kolosal- 
ne zyslti, Eksport kauczuku (w któ- 
re: to dziedzinie Sudan zajmuje pierw 
sze miejsce w Świecie), stanowi rów- 
nież wyłączną domenę kapitalistów 
angielskich, 


Kolonizatorzy angielscy ciągnąc ol- 
brzymie zyski nie wykazują bynaj- 
mniej najmniejszej troski o potrzeby 
ludności sudańskiej W Sudanie na 
cbszarze 2.560.000 km kwadratowych 


jest ogółem zaledwie około 100 le-| 


karzy, Nic też dziwnego, że wszel- 
kiego redzaiu choroby 


napęczniały szeieszczącą mone 
tą. 
AfAD dwoma tymi procesa- 

mi trudno jest przejść obo 
jętnie do porządku dziennego. 
Tu nie wystarczą notatki spra- 
wozdawcze z przebiegu rozpra 
wy sądowej. 


Sprawa ma charakter po- 
ważniejszy i nad tym trzeba się 
zastanowić, 

Nie ma chyba człowieka w 
Polsce, któryby, patrząc objek 
tywnie na rozwój stosunków 
politycznych i ekonomicznych 
w Polsce powojennej, nie za- 
uważył kolłosalnych przemian, 
jakie nastąpiły i jakich jesteś- 
my świadkami codziennie, na 
każdym niemal kroku. Wiado- 
mo wszystkim, że kiedy lud 
pracujacy objął władzę — Pol 
ska przedstawiała żałosny wy- 
óląd kraju kompletnie zniszczo 
nego pocżośą wojenną: zniszczo 
ne wsie, miasta, popałone fa- 
pryki, wywiezione do Niemiec 
co cenuieisze maszyny i narzę- 
dzia. Jednym słowem — trze- 
ba było zaczynać z nicześo, 
tworzyć z gruzu i popiołu, bu- 
dować na cmentarzysku stare- 
go nowe, lepsze życie. 


Sytuacja wydawała się bez- 
nadziejna. Byli tacy, którzy ze 
sceptycyzmem kiwali głowami 
i umywałi ręce nie wierząc w 
siłę mtodego organizmu pań- 
stwoweśo; byli tacy, którzy 
świadomie  podstawiali nogę 


sabotażystów | każdej inicjatywie rządu, którzy 


Opowiadając o wrażeniach, odnie- 
sienych przez delegację radziecką 
podczas jej wycieczki po Polsce, 
Szczerbin podkroślą niezwykie ser- 
deczne przyjęcie jakiego doznsli goś- 
cie radzieccy od chłcpów polskich. 

Szczecbin barwnie opisuje pobyt 
delegacji w Wilkowicach. w Liwi- 
cach, w Pszennie pod Świdnica, spot 
kanie delegacji radzieckiej z chłopa- 
mi polskimi, którzy niedawno bawili 
na Ukrainie, Wspomina o gościnnoś- 
cj gospodarzy, którzy nieraz martwili 


== 


na każdym kroku starali się o- 
słabić «wiarę w Polskę Ludową 
i wolę odbudowy kraju, Wsłu- 
chani w „bum, bum, bum. bum 
— tu mówi Londyn — nie za- 
uważyli wielkiej różnicy, jaką 
jest wymowa wysiłku klasy 
pracującej, która pracuje dla 
siebie, a pracą robotnika, kłó- 
rego plon zbiera ustrój kapita- 
listyczny. Znaleźli się bowiem 
w większości tacy w naszym 
społeczeństwie, którzy nie cze 
kając na rozkaz, nie pytając o 
zyski, przystąpili do pracy za- 
raz po przejściu frontu, zabez- 
pieczając to co ocalaio, montu 
jąc ze starych rupieci nowe 
maszyny, budując na ruinach 
nowe życie. 


 PRZYSZŁOŚ 
GOSFODARCZA KRAJU 
W RĘKACH LUDZI PRACY 


Entuz'azm pracy klasy robot 
niczej w Polsce jest przedmio- 
iem poaziwu innych, a przed- 
miotem naszej dumy. Rekordziś 
ci pracy w górnictwie, hutnic- 
twie, fabrykach włókienniczych 
i innych zakładach — to ludzie, 
którzy uwierzyli w nową Pol- 
skę i wiarą swą oraz tempem 
pracy pociaśają szeregi innych. 
Górnik Apryas, zespół kopal- 
ni „Zabrze — Wschód”, chłopi 
wsi Reśnów, znani są dziś całej 
Polsce — są symbolem pracy, 
ołiarności i siły. 

I dzięki takim ludziom w 
mieście i na wsi, przedtermino- 
wo kończymy nasz 


uzieckiego 


yw 
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dziszniach 


pa? 
Ima; 


rolniczych, wskazując, iż 
ą one pod dostatkiem ziemi, ko- 
rzysiają z daleko idącej pomocy i o- 


siednich wsi, lecz całego chłopstwa 
polskiego, 


| -owanych 
ków na kierowniczych 
iwiskach w wielu gałęziach 
Í przemysłu. Ale okazuje się, że 
PF. i inie byliśmy dość czujni, że tu 
pielri państwa, osiągnęły już szeregij ówdzie kontrola partyjna i 
poważnych sukcesów i mają szeroko: społeczna pozostawia 
zakrojone plany na przyszłość, Człon wiele do życzenia. Musimy zdo 
kowie spółdzielni polskich czują, iż) 
praca ich jest przedmiotem bacznej , sdybyśmy lepiej przyjrzeli się 
uwzgl i zainteresowania nie tylko sągnp, takiemu panu Miodeckiemu 
[o Szczecina, nie pozostał by 
„Podczas swego pobytu w Polsce |inowisku dyrektora 
|wićzieliśmy wiele ciekawego — piszełzłomu i Państwo nie poniosło- 


plan gospodarczy, wstępując Z 
kolei w 6-letni, śmiały plan bu 
downictwa podstaw gospodar- 


czych i ideolegicznych socja- 
lizmu w Polsce. Co się w tym 
krótkim trzyletnim okresie w 
Polsce zmieniło, odczuwa do- 
brze każdy, kto umie patrzeć 
na kraj; oto niedawno iabryka 
leżała w gruzach — dziś odbu- 
dowana pracuje pełną parą i 
produkcją przekracza pian; oto 
cort w Szczecinie niedawno był 
cmentarzysliem wraków i gma 
twaniną pogiętego żelastwa — 
dziś stał się jednym z najlepiej 
wyposażonych portów na Bał 
tyku. Takich zestawień można 
by cytować wiele. A odbudo* 
wa Warszawy? Trasa W—Z, 
wyrastające iak grzyky po -desz 
czu nowe, wspaniałe gmachy, 
kolonie mieszkalne dla świata 
pracy ? 

I w tę wspaniałą symfonię 
pracy wkrada się przykry, o- 
stry zgrzyt. Pogrobowcy faszyz 
mu i ustroju kapitalistycznego, 
ludzie nędzni duchem, rzucają 
złody pod nogi odbudowującej ` 
się ojczyźnie. Obcy nam ideolo 
ficznie i socjalnie — sabotują, 
kradną, spekulują, psują to co 
stworzył wysiłek robotnika 1 
chłopa, kradną to, co należy do 
Państwa, do wszystkich jego 
obywateli. 

N AD tym niepodobna przejść 

do porządku, Z tym trze- 
ba skończyć, Musimy zwracać 
baczniejszą uwagę na ludzi i 


trzyletni | drogą selekcji izolować tych, 


którzy szkodzą, zastępować 
ich tymi, którzy wnoszą kon- 
struktywny wysiłek w dzieło 
odbudowy. 

Dziś już mamy wielu utalen- 
i zdolnych robotni= 
stano: 


jeszcze 


być się na samokrytykę. Bo 


on ani przez jeden dzień na sta 
zbiornicy 


się, iż nie mogą przyjąć gości radziec | Szczerbin — i opuściliśmy ten krajiby 300 milionów zł straty, 


kich równie bogato, jak ich podej- 
mowano na Ukrainie, 


z uczuciem wielkiej wdzięczności za 
gościnność.i serdeczność z jaką po- 


Z procesu sabotażystów szcze 
cińskich i wrocławskich należy 


Szczerbin opisuje życie i prace w |dejmowały nas polskie masy pracu- wyciąśnąć właściwe wnioski, 


m9, 0 RRT Ri, 12 0 WY" © 


analiabeci, W szkołach uczy się za- 


| ledwie 1 proc, dzieci, w całym kraju 


można naliczyć zaledwie 200 studen- 
tów. 


Głód nie przestaje trapić miesz- 
kańców Sudanu, Ostatnio klęska gło- 
du nawiedziła znaczną część kraju, 
a zwłaszcza rejen Gezire, Szukając 
żywności mieszkańcy przenoszą się 
do innych okręgów. Ludność cierpi 
zresztą nie tylko z braku żywności, 
ale i wody. 


Anglicy usiłują “kryć przed świa- 
tem ten stan r:--zv, Ale aie przy- 
chodzi im to liwo wobec faktu stale 
rosnącego rucku narodowo-wyzwoleń- 
czego w Sudanie, Po drugiej wojnie 
Światowej raród sudański, podobnie 
jak i narody innych państw kolonial- 
nych ; podległych, powstał do wafi 
przeciwko ciemiężycielom o sweje wy' 
zwolenie, o swoje prawa narodowe. 
Na czele tej wałki stanęła klasa ro- 
botnicza Sudanu, która w latach woj- 
ny wyrosła į okrzepła politycznie. 
Strajki i demonstracje o charakterze 
politycznym, następujące jeune po 


pochianiają | drugich, obejmują wszystkich pracu- 


świeżo powstałych wytwórczych spół | jące, 


STANISŁAW WYRZYKOWSKI 
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, Wicksośćé mieszkańców Sudanu to „km — wybuchł strajk 21.000 kole-, Na znal: protestu przeciwko polityce 


jarzy, do których przyłączyli się szo- | kolonizatorów angielskich, w dniu wy 


ierzy, robotnicy transportu wodneśo 
i przedsiębiorstw komunalnych. 


Kolonizatorzy angielscy zmuszeni są 
uciekać się do rozmaitych forteli, by 
ocalić swoje panowanie w tym kraju. 

Jednym z takich wybiegów było 
oświadczenie Roberta How, z dnia 
19 czerwca ubiegłefo roku, o siwo- 
rzeniu w Sudanie Zgromadzenia U- 
stawodawczego i Komitetu Wyko- 
nawczego. Stworzenie tych dwóch 
marionetkowych organów nic nie 
zmieniło w życiu ludu sudańskiego 
— cała władza po dawnemu pozo- 
staje w rękach angielsiieśo generał- 
gubernatora: on mianuje ministrów, 
członków Komitetu i większą część 
członków Zgromadzenia, 


Lud sudański wyraził swój stosu- 
nek do reform Howa przez zbojko- 
towanie Zgromadzenia Ustawodaw- 
czego, W listopadzie 1948 r. w sze- 
regu okręsów nie głoscwał ani jeden 
wyborca, Największa partia narodo- 
wa — „Al-Ashiga”* odmówiła wzięcia 
udziału w wyborach, Ogólna ilość gło- 
sujących nawet według danych urzę- 


corocznie tysiące istnień ludzkich. | jących, Tak np, — wiosną 1948 ro- dowych, wynosiła zaledwie 19 proc. 


` 


torów przewaliła się przez cały Su- 
dan fala strajków i demonstracji, W. 
starciach z policją i wojskami ane 
gielskimi, w Atkarze zostało zabi- 
tych 7 ; ranionych 40 osób, w Port 
Sudanie zabito 5, raniono ponad 100 
osób, w Ckartumie rzaicno ponad 30 
osób, zabito jedną i aresztowano 63 
osób. 

Obecnie nadszedł czas decydującej 
waiki z ciemiężycielami, Wezwanie 
„Kongresu Sudańskiego* do narodu 
wydane w zwiazku z otwarciem Zgro- 
madzenią Ustawodawczego glosi; 
„Władze angle:skie w Sudanie prze- 
mocą tłumiły wszelkie swobody de- 
mokratyczne,  zabijały niewianych i 
słosowały terrorystyczne metody rzą- 
dzenia, by zapewaić panowanie swe- 
go systemu... Lud sudański będzie 
nadał niezmordowanie walczył z ime 
pezialisiami angielskimi g wolność 
Sudanu, Nic śo nie powstrzyma, Ter- 
ror i ucisk imperieiistyczny tylko u- 
macniają jego wolę walki aż do zwy- 
cięstwa”, 


J. NIEDŹWIEDZKI 


Nr 159 „DZIENNIK LUDOWY" Str. 3 


(hiopi międzychodzey domagają się 


spraw: ;edliwe] oceny 
za swoja pracę i ofiarność « 


(Ki) Powiat międzychodzki je- 
den z naimniejszych w wojewódz- 
twie poznańskim podzielony jest 
administracyjnie na pięć gmin 
wiejskich: Międzychód — w:eś, 
Sieraków — wieś, Chrzypsko Wiel 
kie, Kwilcz, i Łowyń, ora? dwie 
gminy miejskie: Międzychód i Sie 
raków. 

Powierzchnia powiatu, posiada- 
jącego wybitnie rolniczy charek 


Miodzież m nie 


g 


; 
MES 


ter (mieszka tu ponad 18 tys. chio 
pów), wynosi 75.430 ha, z czego | 
na ziemię orna przypada zaledwie | 
42 proc., czyli 31.681 ha. Lasów w 
powiecie jest 35 proc. (25.400 ha), 
łąk i pastwisk 13 proc. (9.805 ha, 
ogrodów i sadów 2 proc. (1.509 
ha), wód 4 proc. (3.017 ha), a 4 
proc.: dróg, terenów zabudowa- 
nych i nieużytków. 

Po uwzględnieniu tego oraz fak 


ka ZMP w gościnie 


u miodzieży wieiski ej służby Polsce 


(B) Do 36 brygady „SF', sta- 
cjonującej w Szamotułach, przy- 
jechała miejska młodzież „SP“ i 
„ZMP“ z bogatym repertuarem 
artystycznym. Młodzież w tej bry 
gadzie — to synowie chłopów z 
województwa szczecińskiego. 

Kilkudziesięcioosobowy zespół 
Kołą ZMP przy Gimnazjum i Li- 
ceum dla Dorosłych im. Gen. 
Świerczewskiego w Poznaniu, u- 


rządził dla młodzieży z brygady | 


„SP“ akademię mickiewiczowską, 
mającą wysoki poziom astystycz- 


ny. 
Na program akademii złożyły się 
recytacje indywidualne, wśród 


których na wyróżnienie zasługuje 
„Reduta Ordona“ oraz recytacja 
zbiorowa — „Ody do młodości". 

Członkowie w/w Koła ZMP pod 
czas pobytu w Brygadzie wręczy- 
li przodownikom pracy upominki 
w postaci książek. 


Członkowie zespołu nawiązali 
bezpośredni kontakt z junakami 
w Brygadzie, przeprowadzili sze- 
reg serdecznych rozmów oraz po- 
stanowili utrzymywać korespon- 
dencję przez cały czas trwania 
kursu. 


tu, że gleby międzychcczkie zali- 
czają się do V, VI, a nawe: VIN 
kategorii — powiat można uważać 
za ubogi. 


Pomimo tego jednak powiat 
międzychodzki i jego ABN: 4 
nie pozostają w tyle c ZAKO | 
względem, lecz nisje dnoóxrctnie 
zajmują pierwsze miejsca w wa- 


jewództwie. Niestety, nie zawsze LOW OCZEŚ 


organa wojewódzkie różnych in- 
stytucji i organizacj: należycie 
oceniają pracę 25 tys. ludności, 
co jest krzywdzące. tym bardziej, 


że takie wypadki zdarzają się 
OŚĆ często. 
W przyszłości należałoby brać 


pod uwagę wpierw ioka:ne możli 
| wości, a później dopiero cyfry, 


Larządy powiatowe Sir. Ludowego 


otrzymały rowery za dobre wyniki pracy 


„e. 
(gy) Zarządy: Powiatowe SL w | wyróżniono i nagrodzono rifytea- 


ły niedawno współzawodnictwo: 


województwie poznańskisa podjy.| | 


mi 10 powiatów, 
Mogilno, Gniezno, Wolsztyn, Znin, 


a mianowicie: 


pracy na polu organizacyjnym, poj Pozneń, Koło, Turek, Krosno, Mię 


ńitycznym i spożecznym. 
W wyniku WN RE USM 


dzyrzecz, i Ostrów. 


Wieś iwno wybudowała SRA 


(Tch) Z okazji Święta Ludowe- 
go i Kongresu Związków Zawodo- 
wych odbyła się w majątku PGR 
w Iwnie, pow. Środa, uroczysta 


akademia, zorganizowana przez 

działaczy ludowych i robotni- 

czych. | 
Referat o zjednoczeniu stron- 


nictw ludowych wyglosił Adam 


| przez co uniknie sie a jak np. W Tuchołka, ao Kongresie ZW. Zaw. 

kcji pierw szomajowej zbiórki na | mów li Józef Szaranek. Akademia 
CERA Dom Młodzieży -— po- (była przeplatana bardzo udatny- 
równania osiągnięć pow. między- |mi występami dzieci naszej szko- 


chodzkiego z Poznaniem, czy inny 


mi wielkimi powiatami, i w do-|ciela — 


Gatku zamożnymi ax: gnizźnień- 
| sti, gostyński, poznaúsk:, mogijeń 
ski i inne. 


Piekny czyn 


(g) W ramach tygodnia oświa- 
ty, książki 1 prasy, pracownicy 
Urzędu Pocztowego w  Lubsku, 
mający pod opieką szkołę podsta 
wową w gromadzie Chocim, urzą- 
dzili zabawę, z której dochód 
przeznaczono na zakup książek 
dla biblioteki szkolnej i sprzętu 
sportowego. 


Z dobrowolnych składek pra- 


2000 ko słoniny przybyło Świniom 


w tuczarni podczas trzech tygodni 


(Ko) Powiaty Chodzież, Gniez- 
no i Września, stoją na pierwszym 
miejscu w  kontraktacji trzocy 
chlewnej w województwie poznań 
skim. 

Samopomoc Chłopska zorgańizo 
wała w kilku punktach WA 
skiego powiatu wzorowe 2) 
świń. Na pierwszym miejscu zwie | 
duje się gromada Podanin, posia- 
dająca 208 tuczników w jednej tu- 
czarni. W tuczarni tej w okresię 
5 tygodni przybyło 2.200 kg sło- 
niny. Hodowla ta jest nastawiona 
na produkowanie sztuk słonino- 
wych. Przeciętna waga tucznika 
wynosi tam 150 kg ostatnio odsta 
wiono stamtąd 40 sziuk. 

Wzorowe tuczarnie zakłada się 


HANDLOWE 
INSTALATORZY kupuję każdą ilość 


starych rur ołowianych. Poznań, ul. 
Traugutta 19 m.16' 844z 


PORTRETY ślubne, zdjęcia komunij- 

ne w starannym wykonaniu, poleca 

ićnaszak, Poznań, Daszyńskiego 71. 
815z 


MASZYNY — do pisania do liczenia 
Æ OTOMA” 664z. 
ul. Szkolna 11, tel. 25-59 


Poznat, 


o re o -anm 


KSIĄŻKI — KSIĘGOZA IOR Y 
POLSKIE — OECOJĘZYCZNE 


— kup u je — 
KSIĘGARNIA 
GIERCZASRA 
POZNAŃ, Daszyńskiego 59 8582 


m a A WW W W c W. a a a m o c w w l 


KONIE NA RZEŹ kupuje Stanisław | roczystości, 


Gałsowski, Poznań, Zamsowa 7. tele-| 
fon 31-55 Samochód do dvs ap OZY 
€41z 


Biż. 


ŚR 4 „WIELKOPOLSKI” 


| 


i 


CU ZAPOEGUMERCWAŁEŚ JU 


również z ramienia „Samopomo- 
cy Chłopskiej“; w Podstolicach na 
350 sztuk 1 w Stróżewicach na 400 
sztuk. Trzodę obsiuguje się tam 
sposobem zmechanizowanym, za 
pomocą specjalnych wózków na 


szynach. 


pracowników 


Urzędu Pocztowego w Lubsku 


cowników urzędu zakupiono 26 
książek Komitetu Upowszechnie- 
nia Książki (KUK). Oprócz tego 
prącownicy ofiarowali 14 wartoś- 
ciowych książek. Zaprenumero- 
wali oni także dla młodzieży szkol 
nej 10 egzernaplarzy czasopism mło 
dzieżowych oraz ofiarowali 100 
podarków na loterię fantową. 


Naczelnik Urzędu Pocztowego 
w Lubsku wręczył kierowniczce 
szkoły biblioteczkę, składająca się 
z 40 tomów, oraz dowody prenu- 


meraty czasopism młodzieżowych. : 


Uroczystość uświetniły występy 
junaczek ze „Służby Polsce“ ubra 
nych w stroje ludowe. 


Dochód z imprezy wyniósł 
18.885 zł z e 15.000 zł przezna 
czono na zakup książek dla biblio 
teki, a 3. E zł na sprzęt sporto- 
wy. 


Solidna i uczciwa praca 


pomaga w zdobyw 


Magazynier Smoleń i pakierka 
Wesołkowa, uzyskali dzięki su- 
miennej pracy, racjonabzatorskim 
pomysłom i oszczędnej gospodarce | 
w magazynach Eksportowej Zbior 
nicy Jaj CSMJ Okr. Oddz. w Po- 
znaniu najlepsze wyniki i zostali 
l maja br. uznani za przodownit- 
ków pracy. 

Za pracę i za stałe doszkalanie 
się fachowe — dyrekcja CSMJ 
Okr. Oddz. w Poznaniu wspólnie z 
czynnikami partii politycznych, 
członkami Rady Zakładowej i 
Związkami Zawodowymi — posta- 
nowiła: | 

magazyniera Smolenia miano- 
wać kierownikiem  Eksportowej 
Zbiornicy Jaj CSMJ Okr. Oddz. 
w Poznaniu, 

pakierkę Wesołkową mianować 
zastępca głównego magazyniera 
tejże zbiornicy 1 

zastępcę magazyniera, Trzebiń- 
skiego, mianować magazynierem 
odpowiedzialnym zbiornicy. 

Wręczenia nominacji dokonał o- 
sobiście Witold Dobroczyński, dy- 
rektor CSMJ Okr. Oddz. w Pozna 
niu. 

Dyr. Dobroczyński omów:ł „| 
serdecznych słowach znaczenie u- 
podkreślając to, = 

| 
| 
| 


NK. 


n pi KURK? 


aniu awansu 


dzisiejsza Polska daje każdemu 
człowiekowi pracy możliwości co- 
raz wyższego awansu społecznego 
pod warunkiem, że bedzie on stałe 
pogłębiał swą świadomość politycz 
ną, społeczną, kulturalną i gospo- 
darczą. Rozwój wiedzy jest bo- 
wiem tak wielki i ma taki rozped. 
że nikt nie może poprzestać na 
tym, co kiedyś zdobył, ale stałe i 
sumiennie musi uzupełniać i rog- 
szerzać swe wiadomości. Trzeba 
wyrobić w sobie — mówił dyrek- 
tor — zamiłowanie do pracy i po 
pracować nad nowymi i lepszymi 
udoskonaleniami technicznymi. U- 
lepszać trzeba metody racjonaliza 
torskie, podciągać innych swym 
zapałem do pracy, swymi pomy- 
słami i wynikami. 


St. Sawicki | 


ły, przygotowanymi przez nauczy 
L. Majorka. 


na łażnie 


teatralnej (bo i taka ma Iwno). 
pięknie udekorowanej sztandara- 
mi narodowym. ludowymi i ro- 
botniczymit. 

Bardzo ważnym wydarzeniem w 
Życiu naszego ośrodka jest otwar= 


cie sklepu „Samonomocy Chłop- 
skiej”. Dotąd bowieva Iwno nia 


miało żadnego skicpu i po każdy 
drobiazg trzeba było chodzić do 
6 km odległego Kostrzynia. 
Drugim, ważnym i bodaj pierw- 
szym w Wielkopolsce wydarze» 
niem, jest urządzenie w Iwnie łeć- 
ni, z której wszyscy będą mogi 


Akademia odbyła się w salce| korzystać. 


Ekina Duńskiego Czerwonego Krzyża 


dokona szczepień przeciwgruźliczych 


1 bm. ustalono plan szczepień przeciw 
gruńcczych. przeprowadzanych przez e 
kipy DERK w powiecie kępińskim. Szcze 
pieniu podlegsią dzieci i młodzież od 
1 do 15 roku życia w czasie od 22 bm. 
do 4 sierpnia br. w następujących punk 


tach: 

W gminie Opatów w dniach: 22, 25 i 
20 bm. W gminie Laski: 28. 27 bw. I 
1.7. w giminie Rychtal: 24. 28 bm. i 2.7, 


w gminie Perzów: 4, 7 i 11.7. w gminie 
Robylagóra: 5. i 12.7, w gminie Ostrze 


szów: 6. 9 i 138.4, w gminie Grabów: 14, 
18 i 21.4, w gminie Doruchów: 15. 19 i 
20.1, W gminie Podzamcze: 16, 20 i 25.7, 
w gminie Kępno - Północ: 26. 20.4 1 25, 
w gminie JRępna - Południe: 26, 30.7 i 


38. w gminie Bralin: 28 lipca i 1 oraz 


4 sierpnia br. 


(Li) Oddział międzychodzki O- 
chotniczej Rezerwy Milicji Oby- 


watelskiej może poszczycić się 
nowymi osiągnięciami, jak: zwer- 
bowanie 26 nowych członków spo- 
śród młodzieży wiejskiej, wciągnię 
cie 59 ORMO-wców do Ochotniczej 
straży Pożarnej oraz umunduro- 
wanie 60. 
sj 

(Ki) Ostatnio odbyło się w Mię 
dzychodzie pierwsze publiezne po 
siedzenie Pow. Rady Narodowej 
z udziałem przew. WRN Hetmań- 
skiej, która wygłosiła obszerny re 
ferat o roli i zadaniach PRN. Kil- 
kugodzinnemu zebraniu plenarne 
mu przysłuchiwali się z zaintere- 
sowaniem licznie przybyli chłopi, 
robotnicy, inteligencja pracująca i 
młodzież szkolna. Następnie 
przew. Hetmańska i przew. PRN 
— Kinecki wzięli udział w plenar 
nym publicznym posiedzeniu 
Gminnej Rady Narodowej, które 
odbyło się w gminie Silna. 

k * 
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(Ki) Niedawno nastąpiło w Mię 
dzychodzie połączenie Komunalnej 
Kasy Oszczędności powiatu mię- 
dzychodzkiego z Bankiem Gospo 
darstwa Spółdzielczego. Nowa ta 
placówka bankowa mieści się 
przy Rynku w dawnych lokalach 
KKO. Kierownikiem jej jest ob. 
Orzechowski. 


Sport wiejski zdobywa 


coraz większe uznanie młodzieży chłopskiej 


(Ss) W 7 gromadach czarnkow- 
skiego powiatu zorganizowano już 
Ludowe Zespoły Sportowe, skupia 
jace ponad 200 członków, a składa 
jące się z sekcyj: piłki nożnej, pił- 
ki ręcznej, lekkoatletycznej i tu- 
rystyczno « wycieczkowej. Najle- 
piej zorganizowane Lud. Zesp. 
Sport. maja gromady: Lubasz, Je- 
drzejewo, Połajewo i Gębiee. 

Ludność wiejska patrzy na pra 


cę organizacyjną tych zespołów 
przychylnie i pomaga, jak może, 
w zdobywaniu drogiego sprzętu 
sportowego. 


Pierwsze spotkania Ludowych 
Zespołó ' Sportowych odbyły się 
podczas Święta Ludowego. 


Organizowaniem LZS. kierują 
pracownicy tut. ZSCh: Bielazik i 
Kabaciński. 


Każdy kierownik szkoły otrzymał 
szczegółową instrukcję, w jaki sposób 
ma pouczyć rodziców, inlodziez i dzieci 
oraz jak załatwić formalhości wstępne, 
do których nalezy wypelnienie kart 


rejestracyjnych, list imiennych dzieci 


wzgl. młodzieży, podlegających wsięp= 
nym badaniom tuberkulinowym. 
Przed przystąpieniem do szczepienia 


ekipa lekarzy i hieienistek hędzie ba- 
dać trzykrotnie pacjentów. W wypad- 
kn siwierdzenia gruźlicy chory na nią 
będzie szczepiony. 

W interenie zdrowia dzieci i modzie- 
ży należy poddać sie badaniom i axrcz8 
pieniu przew wypróbowany. NOWOCZEA- 
ny. środek zapobiegawczy. W Isępnie d 
Ostrzeszowie szczepienia zostana prze- 
prowadzone w terminie późniejszym, 


(Ki) W Średniej Szkole Rolni 
czej w Międzychodzie odbył się 
ostatnio pod kierownictwem dra 
wet. Werki kilkudniowy kurs 
szkoleniowy gromadzkich  przo- 
downików weterynaryjnych, w 
którym wzięło udział około 60 kur 
sistów ze wszystkich prawie gro- 
mad powiatu. Kursiści będą po 
zdaniu egzaminów  współpraco- 
wać w terenie z pracownikami 
weterynarii. 
+4 
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Związek Młodzieży Polskiaj w Wieł 
kopołsce uruchomi w bież. roku 10 iet- 
nich ośrodków wczasowrch. Ośrodki te 
będą rozmieszczone w W'ielkopólece i 
na Ziemi Lubuskiej. Obejmą one ponad 
2.500 osób pracującej i uczącej się mło 
dzieży. W czasie pobytu w ośŚrodkacą 
młodzież będzia miała możność wyzłu- 
chania wskładów e świecie i Polsce 
współczesnej. 


Rodatcja | Adralnicfrocin: Po 
gnań. ui. Dąbrowekiego 17, tel 
Red. 98-40, Adra. 95-941. 
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Zwalczanie 


nosacizny koni 


Nosacizna jest chorobą barĝo tru- 
dną do rozpoznania. Może ona rozwi- 
jać się i przenosić w formie ukrytej 
na inne zwierzęta przez miesiące, a na- 
wet lata. Jedynym środkiem, który 
ujawnia nosaciznę, jest malleina. Po- 
daje się ją koniom do wewnątrz. Zwie- 
rzęta, reagujące na malleinę, są chore 
na nosaciznę i należy je zabić, ażeby 
przeszkodzić rozszerzeniu się tej cho- 
roby. 


Państwowa służba weterynaryjna 
rozpoczęła z początkiem bm. powszech- 
ną malleinizację wszystkich koni w 
województwach: kieleckim, krakow- 
ekim, lubelskim, łódzkim, rzeszowskim, 
śląsko - dąbrowskim, warszawskim, 
wrocławskim, w Warszawie i Łodzi. 

Wszystkie konie, u których wykryje 
się nosaciznę, zostaną zabite, a ich 
właściciele otrzymają odszkodowanie 
ze Skarbu Państwa. 


Czyłelnicy piszą 
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Kontrakiacja inu i konopi 


zapewnia chłopom-plantatorom korzyść 
a fabrykom dobry własny surowiec 


Chciałbym poruszyć sprawę uprawy lnu ; konopi, o której u nas obec- 
nie tak mało się pisze, choć jest ona dla nas bardzo ważną i bardzo 
aktualną. Sądzę, że wielu gospodarzy myśli tak samo jak ja i dlatego za- 


bieram głos. 


Przed wojną uprawialiśmy w Poi- 
sce pomad 200 tysięcy hektarów lnu 
i konopi,  Zajmowaliśmy pod tym 
względem drugie miejsce na świe- 
cie (po Związku Radzieckim), Cóż e 


Roza — rywalką krowy 


na przedmieściach 


Niektóre kozy dają 1.600, a na- 
wet 1.800 litrów mleka rocznie, 
czyli około 5 litrów dziennie w 
okresie dojenia. 


Kóz w Polsce mamy obecnie po 
nad 730 tysięcy sztuk. Największe 


idą województwa: poznańskie, 
wrocławskie, krakowskie, pomor- 
skie, rzeszowskie i szczecińskie. 
Hodowla kóz na Śląsku ma 
swoją historię, sięgającą do XVIII 
w. W obecnych księgach hodowla 
nych jest zapisane około 4.000 kóz 
rasowych i 1.000 rasowych capów. 


nasilenia hodowli znajdują się w | Zorganizowano tam 800 punktów 
woj. śląsko - dąbrowskim. Z kolei ! kopulacyjnych. (ki) 


tego jednak, jeśli prawie 70 proc. 
całej produkcji przerabiały kobiety 
wiejskie na płótno tzw. domowym spo 
6obem. Korzyści oczywiście były z 
tego małe, bo ręczna obróbka lnu 
zajmowała dużo czasu, a płótno wła- 
ściwie niewiele było lepsze od fa- 
brycznego, Innego wyjścia jednak nie 
było, gdyż przemysł roszamniczy za- 
czynał się dopiero rozwijać, 

Próbowaliśmy sprzedawać włókno 
za granicę, lecz trudno było tam wy- 
trzymywać konkurencję innych do- 
stawców, ponieważ nasze włókno by- 
ło niejedmoliie i źle obrobione. 

Na rynku wewnętrznym musiał mło 
dy przemysł lniany ustępować miej- 
sca znacznie już wtedy rozwiniętemu 
przemysłowi bawełnianemu, popiera- 


Wł. Zdzieszyński, 
_ko, pow. Myślibórz. == Gdzie można na 
być „Poradnik. Weterynaryjny" i jaka 
jest jego cena? 


majątek Lasków:- 


Ządany „Poradnik Weterynaryjny' 
możecie nabyć w Centralnej Księgarni 
— „Samopomoc Chłopska”, Warszawa, 
al. Jerozolimskie 68. Wystarczy wpła- 
cić na poczcie 190 zł na konto PKO 
1-6165, podając na  blankiecie Wasz 
adres, a na odwrotnej etronie blankie- 
tu napisać, za co płacicie. Księgarnia 
przyśle „Wam pocztą. 


Możecie przy | 


okazji zapytać w najbliższej keięgarni, 
może będą mieć. 
"R 

Zofia Gałecka, Grudzieniec. —- Czy 
dobrze jest skarmiać odpadki kuchen: 
ne i jaką posiadają one wartość od- 
żywczą? 

Odpadki kuchenne posiadają bardzo 
różną wartość odżywczą. Przy zbiór- 
ce odpadków należy starać się zbierać 
oddzielnie resztki jedzenia, a oddziel- 
mie pomyje. Należy unikać zadawa- 
nia świniom resztek, zanieczyszczonych 
ostrymi przyprawami, jak: pieprz, ocet, 


PSZCZOŁY ZACZNĄ SIĘ 


eoić już wkrótce 


Niedługo już rozpocznie się ro- 
jenie pszczół. Należy więc przy- 
gotować się do zbierania ich i osa 
dzania w nowych ulach. 

Każdy bartnik powinien wie- 
dzieć, którym pszczołom może po 
zwolić wyroić się, a którym ma 
zabronić. Najlepiej trzymać się za 
sady, iż jeden dobry ul więcej zna 
czy niz dwa słabe. 

Pszczoły trzeba pilnować, gdyż 
mogą odlecieć daleko i zginąć, 
zwłaszcza gdy są bardzo silne i 
mają młodą matkę. Z góry należy 
mieć przygotowane ule i narzę: 
dzia, potrzebne do zbierania 


O RADIOS 


PIATEK, 17 CZERWCA 


5.10 Sygnał czasu. 5.20 Koncert dla 
świata pracy. 6.00 Dziennik. 6.15 Muz. 
1.00 Dziennik. 7.20 Piosenki francu- 
skie. 8.00 Wiad. 8.10 Muzyka. 8.56 
Gazetka dla klas starszych. 11.40 Aud. 
dla klas mlodszych. 12.00 Wiadomości. 
12.20 Aud. dlia wsi. 15.800 Skrzynka 
techniczna. 15.45 Lekka muzyka. 16.00 
„Walki chłopów w 1932/28 roku", pog. 
16.10 Skrzynka PKC. 16.15 „Konpozy- 
tor tygodnia'» 17.00 Dziennik. 17.15 
Koncert dla przodowników pracy. 
18.00 .,Wieś radziecka", aud. dla „Służ- 
by Foisce". 18.15 Przegląd prasy mło- 
dzieżowej. 18.20 W: rytmie tanecznyin. 
18.00 Dziennik. 19.15 Muz. z Bydgosz- 
czy 20.00 Wszechnica. 20.20 Mauz. 
21.00 T'ziennik wiecz. 21.40  „Dale:o 
cd Mosi.wy'. 22.00 „Mozaika muzycz: 
na'. 23.00 Ost. wiad. 23.10 Koncert. 


pszczół, no i oczywiście umieć ob 
chodzić sie z pszczołami. 

Lubią one zaraz po wyrojeniu | 
polatać sobie trochę. Trwa to jed- 
nak niedługo, po czym osiadają: 
na gałęzi, na parkanie, na pniu, 
a czasem nawet i na facjcie do- 
mu czy stodoły. Należy wtedy po- 
czekać, aż się uspokoją, a następ- 
nie pokropić je lekko wodą i ze- 
brać do rojnicy. 

Jeśli rój osiadł na gałęzi, wy- 
starczy wstrząsnąć go lekko do roj 
nicy. Można również uciąć gałąź 
i delikatnie przenieść ją do ula 
razem z pszczołami. Gdyby rój 


musztarda itp., gdyż mogą im zaszko- 
dzić. Pomyje należy traktowaó jako 
dodatek do pasz zamiast wody. 
kk 

Antoni Motyka, Orłowo. — Kiedy 
trzeba przerywać buraki eukrowe i pa- 
stewne, i jakie zostawiać odległości po- 
między pojedyńczymi roślinami? 

Buraki cukrowe i pastewne przery- 
wamy, gdy mają 4 listki. Łączy się to 
z drugim gracowaniem, przy którym 
przecinamy buraki na poprzek rzędów. 
Buraki pojedyńcze zostawiamy w odle: 
głości 20 — 30 cm. Pastewne wyma- 
gają nieco większych odległości. Po 
przerywee stosujemy saletrę lub sale- 


trzak. Opóźnienie przerywki bardzo 
obniża plon buraków, 
* 


Michał AT Obręcz. — Co 
można zasiać lub zasadzić po wczes- 
nych, podkiełkowanych 
które zbiorę z pola około 25 czerwca? 

Po wczesnych ziemniakach, zebra- 
nych w czerwcu, można zasiać mie- 
szankę strączkowych na paszę, len na 
włókno, ogórki, fasolę szparagową na 
zielone strąki, siać lub sadzonkować sa 
łatę, siać koper. siać lub sadzonkować 
buraki ćwikłowe i sadzonkować bura- 
ki pastewne lub kapustę pastewną. Po- 
le po zebranych w czerwcu, wczesnych 
ziemniakach, może być podwójnie wy- 
korzystane. Dobrze jest bezpośrednio 
po wykopaniu ziemniaków rozlać na 
polu gnojówkę, której w tym czasie 
zbiera się dość dużo w zbiornikach. >. 


xk 

* 
Andrzej Gracz. Klonów. — Czy po- 
plon przyczynia się do  wytępienia 


chwastów Í jakie poplony siać na róż- 
nych rodzajach gleb? 
Na polach zbytnio zachwaszczonych 


usadowił się na pniu lub na par- nie siejemy poplonów. Pole takie naj- 


kanie, można go zdjąć stamtąd 
przy pomocy łyżki wazowej. 

Chcąc przepędzić pszczoły na in 
ne miejsce, trzeba podsunąć blisko 
nich szmatę, umoczoną w kwasie 
karbolowym. Pszczoły nie znoszą 
zapachu kwasu i muszą zmienićj 
miejsce. Gdyby zaś weszły do 
dziupli lub też w inne jakie miej- 
sce, z którego byłoby ciężko je 
wydostać, to wystarczy podsunąć 
im przymocowaną na drążku ram 
kę z woskowiną i czerwiem, a za- 
raz zejdą do niej. 

Starzy pszczelarze wiedzą, że 
pierwszy rój ten, ze starą matka, 
jest spokojniejszy od nastepnego. 
Osiada on bliżej pasieki i nisko. 
Toteż łatwiej jest go uchwycić. ze 
brać i osadzić, E. 


pierw oczyszczamy przez odpowiednią, 
mechaniczną uprawę, z chwastów. Po- 
plony, zwłaszcza przy małej zwartości, 
mogą spowodownć jeszcze większe za- 
Na noplony nadają się 
które wykorzystu- 


chwaszczenie. 
najlepiej mieszanki, 
ja lepiej ziemię i więcej. dają plonu, 
aniżeli czyste wysiewy. Na uboższych 
glebach siejemy lubin zółty lub niebie- 
ski, peluszkę i groch z domieszką gor- 
czycy lub gryki. Na gliniastych, wa- 
piennych glebach, udaje się dobrze 
mieszanka wyki, grochu i bobiku. Po- 
wodzenie uprawy poplonów zależy od 
dostatecznej ilości opadów lub wilgoci 
w glebie. Przy małej ilońci wilgoci 
poplony nie opłacają się, ponieważ dro- 
gie nasienie poplonów podczas suszy 
nie wschodzi, powodując straty. 


Instruktor 


ziemniakach, I calnych 


nemu przez dwóch wielkich, Śświato- 
wych producentów: Anglię i Stany 
Zjednoczone. Czuwały one nad tym, 
by nie dopuścić u nas do rozwoju 
przemysłu lnianego, gdyż bały się 
stracić rynek zbytu, 

Naci kapitaliści oczywiście też wo- 
leli sprowadzać tanią, produkowaną 


przez ciemnoskórych robotników, za- 


śraniczną bawełnę, niż wspierać chło- 
pów — krajowych producentów lnu 
i konopi. 

Dopiero po wojnie emieniło się u 
nas pod tym względem na lepsze. 
Zamiast 4 roszarni przedwojennych 
mamy teraz ponad 50, Z dwóch tysię- 
cy krosien doszliśmy do 7 tysięcy, 
a w miejsce 43 tysięcy wrzecion po- 
etawiliśmy 148 tysięcy, czyli około 
7 proc. ich światowej ilości, 

Przy tak rozbudowanym przemy- 
śle lniarekim nie może być nawet 
mowy o wywożeniu 6urowego włók- 
na za granicę. Możemy eksportować, 
ale tylko gotowe wyroby, za które 
na pewno otrzymamy dobrą cenę. 

Daleko nam wprawdzie jeszcze do 
osiągnięcia przedwojęnnej powierz- 
chmi uprawy, lecz trzeba przyznać, iż 
corocznie czynimy dalsze postępy pod 
tym względem, 

Przed trzema laty mieliśmy zale- 
dwie 40 tys, hektarów lnu i konopi, 
a dziś jest ich już 76. Organieacja 
uprawy tych roślin i ich pnzetwór- 
stwa niewątpliwie przyczyni się do 
dalszego zwiększenia ilości hektarów. 

Przemysł włókienniczy prowadzi o- 
becnie planową politykę plantacyjną, 
polegającą na kontraktowaniu przez 
roszarnie lnu į konopi, W eześciołet= 
nim planie przewidziano zwiękczenie 
upraw w stosunku do 1945 roku, lnu 
60 razy, a konopi aż 300 razy, 

Kontraktacja zapewnia nam, chło- 
pcm-plantatorom, zbyt i to po opła- 
cenach, Fabrykom zaś za- 
pewnia wystarczającą ilość surowca 

uniezależnia je od dostaw baweł- 
ny zagranicznej. Ponadto daje moż- 
liwości eksportowania gotowych wy- 
robów lnianych į konopnych, za co 
otrzymamy dewizy, potrzebne na in- 
ne towary, których u nas jeszcze nie 
możemy produkować. 


Fr. Sarnak 


Wypowicausny 
wsinę chwastom 


Istnieje na wsi bardzo zły a dla 
pola wielce szkodliwy obyczaj — 
trzymanie chwastów na karmę 
dla bydła i świń. 

Na przednówku, gdy zabraknie 
już paszy w stodole, gospodym 
czesto wylatuje na pole, by w 
ziemniakach, w kapuście lub in- 
nych warzywach, urwać chwastu 
i wrzucić zwierzętom. 

Oczywiście jest z tego pewna 
korzyść, bo krowy dadzą więcej 
mleka, a Świnie przybiorą na wa- 
dze, — lecz nie zdajemy sobie z te 
go sprawy, ile tracimy, pozwala 
jac róść chwastem. Chwasty bo- 
wiem zagajaja resnące razem s 
nimi reśliny uprawne, przez co te 
ostatnie nie magą normalnie rose 
nać i wegetują. Prócz tego chwa- 
sty wyjałowiają ziemię, zabiera. 
jac z niej pokarm, przeznaczony 
dla kultur. 

Nie nauczyliśmy się dotychczas 
jeszcze walczyć z chwastami. Nisz 
czymy je dorywczo, wtedy gdy 
mamy czas, no i nie zawsze sku- 
tecznie. Należy natomiast niszczyć 
je wszelkimi sposobami dotąd, aż 
nie będa wcale rosły na połu. 

W tvm celu trzeba przede 
wszystkim oczyścić ziarno do sie» 
wu, aby nie było w nim nasion 
chwastów. Następnie, już wczes- 
na wiosną, zacząć tępić je w polu 
przez dokładne bronowanie, sprę- 
żynowanie i oranie roli. Wszelkie, 
ukazujące się w polu chwasty, na 
tychmiast niszczyć. Oczywiście 
najlepiej jest wyrywać je z korze 
niami po deszczu. Robić to należy 
przez całe lato; aż do zimy. 

Nie wolno w żadnym wypadku 
dopuścić do zachwaszczenia pola i 
tym samym obniżać jego wydajnoś 
ci. 

Pole, na którym rodzą się chwa- 
sty, wymaga ciągłej, systematycza 
nej walki z nimi. id 


RADIOWE 
pogadanki gospodarskie 


Sroda 15 czerwca godz. 12.20, „Na 
pastwisku. 
Czwartek 16 czerwca godz. 7.00 „Na 


świętego Prota", jest pogoda albo sło= 
Sobota 18 czerwca godz. 12.20 „Wal- 
czymy z pożarami . 

Niedziela 19 czerwca godz. 7.00 „W 
powiecie strzelniskim znajduje się 8 
spółdzielni produkcyjnych". 

Poniedzialek 20 czerwca 
„Jak dbać o rozpłodniki". 

Środa 22 czerwca godz. 12.20 „Znacze 
nie hodowli świń dla warzywników'» 


godz. 12.20 


PROSO I KUKURYDZA 


sa wrażliwe na zimno 


Proso jest rośliną bardzo wrażliwą 
na przymrozki i siać go należy nie 
wcześniej, miż w maju. Z majowego 
siewu otrzymujemy ciężkie i dorodne 
ziamno.  Proso wytrzymuje suszę, lubi 
ziemię pulchną, dobrze odchwaszczo- 
ną, gdyż w pierwszym olkreaie rozwi- 
ja się bardzo powoli, Rozkrzewia się 
szenolko, stąd też na ziemiach boga- 
tych wystarczy przy rzędowym siewie 
20 kg na 1 ha, przy nozstawie nzę- 
dów od 20 — 30 cm, na glebach gor- 
szych wysiewamy do 30 kg na 1 ha. 
Siew nzędowy pozwala na zmotycze- 
nie, użycie opielacza i zniszczenie 
chwastów, które mogą łatwo zaśłu - 
szyć młode i słabo rozwijające cię 
roślinki pnosa. Odmianą pastewną jest 
proso cukrowe lub sorgo cukrowe. 
Jest to roślina wyrastająca na 2 — 25 
m wysokości, dająca bandzo pożyw- 
ną i bogatą w cukier wielonkę, Po 
ścięciu odrasta naz jeszcze, Wyma- 
ga jednak gleby głęboko uprawionej 
i dobrze wynawożonej, Ilość wysie- 
wu od 25 — 30 kg na ha przy 30 cen 
tymetrowym rozstawie rzędów. 

Kukurydza, podobnie jak proso, 


jest ‘wrażliwa na przymrozki, Głę- 
boka uprawa į wysoka dawka dobrze 
rozłożonego obornika daje nam wy- 
sokie plony kukurydzy. Nie wylega 
przy zastosowaniu bardzo silnego na- 
wożenia, Prócz obornika wskazany 
jest dodatek gnojówki i kompostu. 
Nawóz powinien być wywieziony i 
przyoramy na jesieni, na wiosnę zaś 
po zbronowaniu pola i głębokim 
spulchnieniu kultywatorem przystąpić 
można do siewu. Najlepiej sadzić ku 
kurydzę w znaki, wyciągnięte znacz- 
nikiem w rzędach ed 40 — 50 cm, w 
odstępach co 20 — 25 cm. Sadzi się 
od 2 — 3 ziaren w jeden dołek. Głę- 
bokość przykrycia zama wynosi 3—% 
cm, w zależności od jakości gleby. Im 
gleba jest suchsza, tym głębiej przy- 
krywamy ziano. Pod znacznik wy- 
chodzi od 60 — 80 kg ziarna na 1 
ha, Wskazane jest również moczenie 
ziarna przed 6iewem, aby nasiąklo 4 
popękało. Popękane i napęczniałe 
ziarno sadzić można około 10 maya. 


: inż, S., E. 
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Kobieta otrzymała 
premię i dyplom 
za mac:orę wagi 314 kg 


Helena Nejranowska zamiesz- 
kała w gromadzie Słajsino, gm. SO proc 
Rie OW: N owogard, wy W ramach kontraktacji odstawiono 
PORE E T SET 314 kg | do spółdzielni gminnych 5.929 tuczni- 
2 odstawiła do gminnej Spół. | ków, tj. o 300 sztuk więcej niż było 
dzielni Samopomoc Chłopska. | NP RUP JA. o r A Ga. 
Centrala Mięsna w Szczecinie | ” BE | 


y je A | ną w terminie i dobrze utuczoną trzo 
s meria A ABE UE | dẹ cpółdzielnie gminne wypłaciły rol 
pr mA e od wypia | nikom w maju br, 1 milion 793 tys. 
ża ch premii zarząd powiatowy LA N Pon slae ki o- 
Świ w Nowogardzie w Dmu ' siąśnięto również w dziedzinie kon- 
więta Ludowego wręczył Nej- | iz Sza 44 | Ocćł 
ranowskiej dyplom uznania za | raktacji trzody chlewnej. goiem 
PEN ef j | do 31 maja br, zakontraktowano szt. 
podniesienie produkcji zwierzę- | 65,672 świs mięsno - słoninowych, tj 
aej. : „REI > 
Podatek gruntowy Nejranow- | o TAN E T RERS 


ska łaciła w terminie. i 
WE Najwięcej tuczników  zakontrakto- 


U PRACY 


tuczników do gminnych 


Ostatnio notuje się poważny wzrost 
podaży dostaw żywca w woj. pomoz- 
im, W ciągu maja br. spółdzielnie 
gminne wykonały plan skupu Żywca 


KARA ORC 


za potajemne pędzenie samogonu 


Komisja Specjalna za pośrednictwem 
swych delegatur terenowych i przy 
współudziale organów . władz ° skarbo- 
wych ściga i tępi 
tecznie szkodliwe nielegalne 
i handel t. zw. 
Akcja przynosi wyniki; 
rzelnictwo zanika. 


czom t. zw. „bimmbru”, którzy zostali 
surowo ukarani. Należą do nich mię- 
dzy innymi: Eugeniusz Pryk z Bobro- 
wa, pow. Łowiuz. Anastazja Mroczek 
z Piask Rudnickich, pow. Łowicz, 
Erwin Kucharczyk z Wełnowie, pow. 
Katowice, Teofil Kęsy z Niw, now. 
Łask, Józef Kujawiak z Kalinie, pow. 


gospodarczo i spo- 
gorzel- 
„bimbrem”. 
potajemne go- 
Przyczynił się do 


nictwo 


tego stały nadzór nad miejscowościami 
słynnymi z wyrobu t. zw. „bimbru”. 
Winnych pędzenia samogonu lub współ 
pracujących z nimi handlarzy  skiero- 
wuje się do obozu pracy, a urządzenia 
potajemnych gorzelni i zacier 
zniszczeniu. 


ulegają 
Kary obozu pracy stoso- 
wane przez Komisję Specjalną są wy- 
sokie i wynoszą obecnie nie mniej niż 
12 miesięcy, a najczęściej 18 miesięcy 


Łowicz, Anna Anyszewska z Łąk Sie- 
rakowskich, pow. Łowicz, Władysław 
Babeł z Gołkowice, Aleksander Załęski 
z Golanki, pow. Mrągowo, Czesław 
Szostak ze Strzębowa, pow. Płońsk, 
Bronisław Gąsior z Wólki Mląckiej, 
pow. Mińsk Mazowiecki, Julian Polak 
z Dzierzb, pow. Jabłonna i dwudziestu 
kilku innych. 


Api 


lub 2 lata. 

IKomplety orzekające Komisji 
cjalnej  rozpatrzyły ostatnio szereg 
spraw przeciwko nielegalnym „„produ- 
centom” samogonu i przeciwko handla- 


Spe- 


Wystawa 
szłuki kurp'owskiej 


W dmiu 12 czerwca rb. odbyło się 
na Zamku w Pułtusku otwarcie Wy- 
stawy Kurpiowskiej Sztuki Ludowej. 


Rino objazdowe 


Podajemy trasę kina objazdowego,. 
które we wsiach pow. węgrowskiego i 
sokołowskiego wyświetla film pt. „Cy- 
zański tanbor“ oraz dodatek: 1 maja 
1949 r. w kraju. 

Sroda 15 bm. Płatkownica, pow. wę 
yurowski, czwartek 16 bm. - Kiełczew 
pów. węgrowski, piątek 17 bm. Prostyń 
pow. sokołowski, sobota 18 Kosów Lac 
ki. pow. sok., niedziela 19 bm. Seroczyn 
bow. sokoł., poniedziałek 20 bm. -Łazów 
now. sokol, wtorek 21 bm. Grodzisk 
pow. sokoł., środa 22 bm. Dzierzby pow. 
sokoł., czwartek 23 Skrzeszew pow. 80- 
zołowski, piątek 24 bm. Korczew pow. 
-"okoł.. sobota 25 bm. Rogów pow. so 
kołowski. 


ciele Min. Kultury i Sztuki oraz władz 
miejscowych, 


PE i tańca ludowego. 


nisterstwo Rolnictwa i Reform Rol- 
nych poleciło nie pobierać zaległych 
opłat dzierżawnych od tych wszystkich 
drobnych dzierżawców, którzy wskutek 
ciężkich warunków materialnych nie 

akty nadania są zaliczane na| 
poczet ceny szacunkowej działki Í cena 


spółdzielni SGN 


wali rolnicy powiatów toruńskiego, 
chełmińskiego, rypińskieśo i tuchol- 
skiego. Zainteresowanie rolników kon 
traktacją jest duże, 


tk 
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Rolnicy woj. krakowskiego dostarczy 
li w maju br. do gminnych spółdzielni 
Samopomoc Chłopska 6.766 tuczników. 
Plan dostaw przewidywał dostarczenie 
5.700 sztuk trzody chlewnej. 


Producenci, którzy wywiązali się w 
oznaczonym terminie z dostaw, otrzy- 


mali premie pieniężne. 


Chłopi woj. krakowskiego kontraktu- 
ją w dalszym ciągu dostawy tuczni- 
ków. Do końca maja br. zakontrakto- 
wano ponad plan 9.473 sztuki. W akcji 
tej przodują rołnicy z pow. brzeskiego. 


$k 
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W maju br. rolnicy w woj gdańskim 
dostarczyli 2.510 tuczników. W miesią- 
cu tym zakontraktowano również 31.669 
sztuk świń mięsno - słoninowych. Sta- 
nowi to 150 proc. planu  kontraktacji 
trzody chlewnej. na maj br. 


Pierwsze miejsce pod względem zakon 
traktowanych tuczników zajął powiat | 
morski. Na jedno z czołowych miejsc wy 
sunął się obecnie powiat gdański. Rol- 
nicy tgo powiatu zakontraktowali 4.121 
tuczników. 

Na zakontraktowaną trzodę chłewną 
wypłacono rolnikom gdańskim zaliczki 
w wysokości 32.000 00: zł. 


Ulgi dia drobnych dzierżawcć 


Okólnikiem z dnia 8 czerwca br. Mi- 


mogli ich w swoim czasie uregulować. 
Zarządzenie to przychodzi z pomocą 
najbiedniejszym rolnikom, którzy ma 
wydzierżawione od Państwowego F'un- 


W unoczystości wziął udział woje- | duszu Ziemi działki otrzymali akty na- 
woda wamszawski L. Dura, przedstawi- | dania. 


Wszelkie opłaty użytkowników tych 


Otwarcie wystawy połączome było | działek, dokonane w czasie poprzedza- 
z konkursem na stroje oraz popisami | Jacym 


K LLL) WAW O WWW 


Jeśli nie umiesz Czytać, zrobisz dobry interes 


zapisując się na kurs dla analfabetów 
NOOO O m 
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Siale zwiększają się dostawy |W 56 lat po ukończeniu studiów 


68-letni emeryi otrzymał dyplom 


Emerytowany kierownik szkoły 
w Sokołowie (woj. rzeszowskie) 
Stanisław Wroński, który urodził 
się w 1866 roku w Rzeszowie jako 
syn* drobnego rzemieślnika, ukoń 
czył w roku 1891 studia wetery- 
naryjne, jednak z powodu róż- 
nych przeszkód nie mógł przystą- 
pić do końcowego egzaminu. 

Wobec tego w następnym roku 
zdał maturę seminaryjną i poświę 
cił się zawodowi nauczycielskie- 
mu. Przez 37 lat Wroński praco- 
wał w Sokołowie na stanowisku 


kierownika szkoły DOW DESA; 


Nie zaniedbał jednak swej wiedzy 
z zakresu weterynarii i przez ca- 
ły czas pomagał bezinteresownie 
niezamożnej ludności w leczeniu 
bydła. 

Obecnie, już jako emeryt, liczac 
88 lata życia, postanowił ukoń: 
czyć studia weterynaryjne i w 
dniu 12 maja br. złożył końcowy 
egzamin na Uniwersytecie Marii 
Curie - Skłodowskiej w Lublinie, 
gdzie otrzymał upragniony dy- 
plom lekarza weterynani. Mimo 
83 lat Wroński czuje się dobrze i 
ZE GAIA UWE 


LKE hi SIE I PRACUJE 
Jesienią ubiegłego roku 
łem się z gazet o mającym się zacząć 


dowiedzia- 


korespondencyjnym kursie budow- 
nictwa. 

Takie uzupełnienie wiedzy fachowej 
oraz zdobycie uprawnień  rzemieślni- 
czych, odpowiada moim warunkom. Nie 
potrzebuję przerywać pracy, kiórąbym 
stracił, gdybym odjechał na dłuższy 
czas. Praktyki mam przeszło 10 lat. 
Brak mi wiadomości, z którymi się jesz 


cze nie spotykałem. Nie zawiodłem się 


Od rzemieślnika wymaga się obecnie 
więcej niż dawniej. Musi on umieć 
wykonać mie tytko pracę w swoim za: 
wodzie, aleć znać dosyć dobrze 4 dzia: 
tania z rachunków, prowadzić k>.ses- 
pondencję i wyrażać swoje myśli na 
piśmie. Tego wszystkiego uczę się na 
kursie. Nauka vie sprawia mi teud- 
ności. Gorzej jednzk jest terminowo 
odsyłać wypracowania. Pracuję w od 
dałeniu od domu nieraz 40 km. Przy: 
jeżdżam raz w tygodniu do domu. Pro: 
wadzę roboty samodzielnie, W związ- 
ku z tym mam prowadzenie książki roz 
chodu materiałów i sporządzanie akor- 


w pokładanych na tym kursie nadzie 
jach. W ostatnich lekcjach uczę się a 
szalowaniu wykopów fundamentowych, 
z czym jeszcze nie miałem do czynienia 


W 


ta ulegnie zmniejszeniu. Jednocześnie 
płatnicy Państwowego Funduszu Zie- 
mi będą mieli zaliczone kwoty wpła- 


dowych list płacy. Z pracy swojej chcę 
się wywiązać jak najlepiej. Kiedy íe- 
stem jeden dzień w domu, bywa to prze 
ważnie w niedzielę, mam do załatwie- 
nia także i swoje prywatne sprawy. 
Dlatego nie zawsze mam możność wy- 
słać w terminie moje wypracowania. 


Staram się jednak mieć jak najmniej 
zaległości w zadaniach. - 
Wiem, że im bardziej będę się starał 


canej dotychczas opłaty  dzierżawnej 
na najbliższe wymierzone im raty za 
nadane działki. | 


w nauce, tym prędzej i pewniej osiągnę 
JOZEF RACZYŃSKI 
Ruda, pew. Wieluń 


swój cel. 


Ostatni, czas na 


ZAMÓWIENIE = 


„DZIENNIKA LUDOWEGO" 


Przypominamy naszym Prenumeratonom, iż w dniu 15 czerwca br, 


upływa ostatni termin 


przyjmowania prenumeraty 
PRZEZ POCZTĘ 


na miesiąc lipiec 1949 r. 
Należy matychmiaet wpłacić prenumeratę w urzędzie czy agencji 


pocztowej, względnie u listonosza. 


Prenumerata miesięczna wynosi obecnie 120 złotych, 
Prosimy o jednanie mowych prenumeratorów. 


„WYDAWNICTWO LUDOWE” 
SPÓŁDZ. WYDAWNICZA 


ROGA OT 


Piotr wykonał niechętny ruch 
ręka. 


50) 


ARTA 


Piotrowi zesztywniała ręka, ze- 
słabiło go. 

— Co ty mówisz! O wojnę się... 

— Tak, tak, — pokiwał głową. 
— Tacy jak Robowieccy na pewno 
nie modlą się o pokój. Bo to źle 
im było przed wojna? Teraz dwór 
ich poszedł na psy, gadają na wsi, 
że i ziemię ich mają rozdawać 
chłopom i, powiedzcie sami, czy 
nie będą się modlić o wojnę? 

— Co ty gadasz, Jędrek? Wojnę, 
przeciw komu? Mało tej, co była 
i co natłomiła moc narodu? 

Jędrek już murował. Do pierw 
szej cegły przylgła druga, potem 
trzecia, czwarta i powoli na po- 
święconym miejscu rósł czworo- 
bok, stawał nowy piec, mający sku 
pić rozbite przed trzema dniami 
życie codzinne. 

Przeciw komu? A przeciw þol- 
szewikom! 

— Przeciw bolszewikom? — po 
wtórzył, jakby się chciał upewnić, 
że się nie przesłyszał. PID- 
stwo! W wojne przeciw bolszewi- 
kom to ja już nie wierzę, mój Jędr 
ku. Nie wierzę! 


jest chociaż u nas święcona woda? 

—.Jest w butelce na strychu, 
za bontem. Zaraz przy furtce. Znaj 
qdziesz? 

Znalazł i przyniósł. 

Kiedy Jędrek zobaczył butelkę 
ze święconą wodą, zaśmiał się. 

— Wasza wam, Piotrze, kazała? 

Piotr puścił koło uszu zapyta- 
nie, z przejęciem przesiewał przex 
balce wodę na mały placyk, wyzna 
czony pod piec. 

— Panie Jezu Chryste, pobłogo 
szaw ten dom. Daj mu wieczny po- 
kój... 

Jędrek podniósł głowę znad ce- 
brzyka, w którym mieszał kiel- 
nią zaprawę, przymrużył oczy, 
przysłuchując się uważnie szepto- 
wi Piotra i wykrzywił wargi. 

=- Modlicie się, Piotrze, o po- 
kój, a są tacy, co modlą się o woj 
nę. Ko PER Bóg wysłucha? 
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— Nie wierzycie? SĘ E e A A TOTO RK wierzcie. 
Ale powiem wam, że zrobilibyście 
bardzo niemądrze, iakbyście jesz- 
cze tego roku chcieli się stawiać. 
W tym chlewie powinniście prze- 
siedzieć póki co, bo mielibyście 
stawiać dom na ogień? Gdzieś ktoś 
mi szepnął na ucho, że w tym mie 
siącu mogą się jeszcze odwrócić 
na bolszewików. Nie dobrzeby wte 
dy, Piotrze, było z waszym synem, 

— Z moim synem? Michałem? 
A to dlaczego? 

— Piotrze, co wy? — zawołał 
Jędrek, prostując się — nie wy- 
chodzicie wcale na wieś? Nie wie- 
cie nic, co się na wsi dzieje? 

Piotr potrząsnał ramionami. 

— A po co msm wychodzić? Co 
się tam może dziać? Wszyscy się 
cieszą i czekają, jak tu nasi będą 
teraz rządzić. 

— Kto się cieszy, to się cieszy 
— Jędrek odrzekł, przeciągając 
słowa — ale sa tacy, co się mar- 
twią. Stary Zawada wściekiv jest 
na waszego syna, że przystał do 
bolszewików. bo te rządy, co zakła 
dają, to jak bolszewickie. 

— Co ty pleciesz, Jędrek! — Ża 
chnął się Piotr i zrobiło mu się na 
raz zimno i nieswojo. — Mój syn 
trzyma z bolszewikami? Nie mnie 
o tym gadaj, mój Jędrku. A stary 
Zawada niech się wścieka na mo- 


nz iPPEF, (0 0 a ci l peggy 


jego Michała. Mój Syn ma go w 
dupie. 

Ale nadal było mu czegoś smut 
no i powiedział sobie w duchu: 

— Mój Michałku, toś się już o- 
żenił. Teraz Zawada da ci córkę, 
da ci i ziemi. Wygrałeś na czysto! 
Do tego zrobili cię bolszewikiem! 

Naraz zapragnął wyjść na po- 
wietrze. 

— Muruj sam — powiedział do 
Jędrka — ja pójdę do kobiety, za- 
raz będę z powrotem. 

Lecz zamiast do żony, poszedł 
na podwórko, pochodził chwilę po 
nim, popatrzył po niedopalonych 
belkach, po paru uratowanych 
sprzętach i ścisnął go czegoś taki 
żal, jakby pomarł mu ktoś naj- 
bliższy. 

— W tamtą wojnę spaliłem się 
ze wszystkim — zaszeptał do sie- 
bie. — Z ledwością wystawiłem 
najpierw stodołę, potem chlew, 
na samym końcu wybudowałem 
jaką taką chałupinę. Mordowa- 
łem się jak w czyśćau. Teraz po- 
szedł z dymem dom. Znów czeka 
mnie mozół nie lada. Jakby tak 
jeszcze jedna wojna przyszła, to 
prawie mi się obwiesić, bo po co 
żyć? Po co? Żeby wciąż się budo 
wać i wciąż palić? Chybaby już 
Boga na niebie nie było, żeby do 
nowej wojny miało dojść. Ale jak 


już ludzie o czym Pida to może 
i wygadają!... 

— Ino dlaczego byłoby wtedy 
niedobrze z moim chłopakiem — 
zastanowił się. — Przecież z nie- 
go nie żaden Ruski. Jest taki sam, 
jak wszyscy, co tu się rodzili i cha 
wali. A że przystał do rządowej 
roboty? A mało to ich już przysta 
ło i jeszcze przystanie? Powiedz:a 
ło się Jędrkowi, co samo chciało, 
o wojnie chyba też... Bo gdzie ta 
wojna? I Michaś, mój syn, nie wie 
działby o tym? Miałby na to gor- 
szą głowę od Zawady, abo innych 
chłopów? Taki klasowiec? Bajki! 
Niepotrzebniem się przejął gada- 
niem Jędrka, zamiast pomyśleć, 
co robić, żeby jak najprędzej zae 
brać kobietę z chlewa od krów. 
Potem starać się trza co sił o drze- 
wo na chałupę. Szkoda, że Michaś 
nie będzie pracował w powiecie, 
bo byłby mi co pomógł, może o ja 
ką zapomogę, asekurację by mi sie 
wystarał, przy szkole nie zrychtu 
je mi nic. Szkoda... 

Myśl o czekającym go wysiłku 
i trudzie ożywiła go całego, nada- 
ła kierunek jego pragnieniom, ka 
zała mu żyć zwykłym, chłopskim 
życiem, które znało tylko jedną 
wieczną troskę: pracę, i przeżywa 
ło jedyną radość: patrzeć na owoce 
tej pracy. (d. c. n.) 


